
£ Redaktor odpowiedzialny ; Rok 1Vm>. si. Piątek, 8 kwietnia 1SÎ5» Józef Źórawski.

_ ? __________  _ .y. 88 Käiäffi
. Kurver Poznański“ wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. Przedpłata kwartalna

Belgii Vzwaicaryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach cena prennmeracyjaa w Poznaniu z doliczeniem 
Z 8 Aleneye Knryera: w Krakowie J. GucK, księgarz; we Lwowie F. B, Ricknr. Ogłoszenia przyjmują '
* *. • • __J___ Di— iV!n,Uiti Wnnnlowin f7. n 1» ■» #* kt II « fIlIfLilintif.ifl & VcullüT W HäÜQOlaaiburgu,

’ DtUlbi $ », «- ......  —------- 7 - - - - , , . , • 1 . •
sssóściołamowego 1 sg*. # fon., reklam«’ 3 w., tłómacsenia na język polek1 bezpłatnie.

Encyklika
Ojca św. Piusa IX do Biskupów, 
do Duchowieństwa i do Wiernych 

w S z w a j c a r yi.

¡ściańskiego i które obalają całkowicie powagę 
i jurysdykcją Kościoła.

Zaczćm usilnie was wzywamy Bracia Wie­
lebni, abyście w stósownych wykładach tłomaczyli 
wiernym naukę katolicką o małżeństwie chrześci- 
ańskićm i przypominali im to, cośmy ale raz o tćm 

1 sakramencie w listach i allokutyach apostolskich 
I mianowicie 9 i 27 września 1852 roku obwieścili.Wielebni Bracia i ukochani Synowie po-1 mianowicie i »laram» mu« ,„nu --o

zdrowienie wam i błogosławieństwo | Tym sposobem świętość w naSnvm bowiem
tego Sakramentu i trzymając się pobożnie praw 
kanonicznych, odnoszących się do tćj rzeczy, uni­
kną nieszczęść, które spadają na rodziny i na spo-; 
łecźeństwo ludzkie, w skutek pogardy dla święto­
ści tego związku.

Co się zaś was tyczy, synowie ukochani pro­
boszcze i kapłani, którzy macie powołanie nie 
tylko uświęcić samych siebie ale jeszcze uświęcać 
i zbawiać innych, mamy nadzieję w Bogu, że wśród 
zasadzek i niebezpieczeństw, które wam grożą, 
idąc dalćj drogą pobożności i gorliwości, czegoście 
tyle silnych dali dowodów, Biskupom waszym przy­
niesiecie wielką pociechę i wielką pomoc. Pod ich 
kierownictwem pracować będziecie z odwagą i sta­
łością dla Boga, dla Kościoła i dla zbawienia dusz. 
Nie przestawajcie podtrzymywać męztwa wiernych 
i pokrzepiać słabości tych, którzy się chwieją. 
W ten sposób będziecie z dnia na dzień pomna­
żać zasługi, które wasza cierpliwość, wasza stałość 
kapłńska i wasze męstwo zaskarbią wam u Pa­
na Boga. Ciężkie jest brzemie prób i dopuszczeń 
które nosić w nui kapłani Chrystusowi; lecz po- 
wimrśmy ufność naszę położyć w Tym, który zwy­
ciężył świat, który wspiera pracujących w Jego 
imieniu i który zachowuje im w niebie niespożytą 
koronę chwały. A wy, Nasi ukochani synowie 
wierni całćj Szwajcaiyi, przesyłamy wam wyraz 
Naszój ojcowskićj pieczołowitości o zbawienie wa­
sze. Wszyscy wiecie, jaka jest cena wiary kato- 
lickićj, którą w was Pan Bóg wszczepił. Nie 
szzędźcie ani pracy, ani usiłowań, aby wiernie 
przechować ten dar drogocenny i aby utrzymać ? 
całości i bez skazy chwałę starćj religii, którąście 
od pradziadów otrzymali w spuściznie. Dla tego 
tćż zalecamy wam usilnie, abyście trwali w ści­
ąłem połączeniu z was'emi prawymi pasterzami, 
którzy otrzymali prawdziwe posłannictwo od Sto­
licy Apostoskićj i którzy czuwają nad zbawieniem 
dusz waszych dla tego, że kiedyś zdadzą Bogu 
sprawę z pasterstwa swojego.

Miejcie zawsze przed oczyma te słowa prawdy 
wiekuistćj: „ten co nie jest ze mną, jest przeciwko 
mnie, a ten kto ze mną nie zbiera, rozprasza.“ 
Bądźcie powolni nauce Zbawiciela, kochajcie Jego 
jarzmo pełne słodyczy. Odpychajcie z oburzeniem 
tych, o których powiedział: „Chrońcie się fałszy­
wych proroków, którzy do was przychodzą w ow- 
czćj skórze a są wilkami drapieznenai.“ Opieraj­
cie się (dważnie, brońcie wiary świętćj staremu nie­
przyjacielowi rodzaju ludzkiego „aż dopóki prawi­
ca wszechmocnego Boga nie złamie wszelkićj bro 
ni szatanów, którym dla tego wiele czynić wolno, 
aby zwycięstwo wiernych Chrystusowych było tćm
okazalsze....... Albowiem tam, gdzie prawda panią,
nigdy nie brak boskićj pociechy.!“ (ow. Leon, List 
do kapłana Marcina.)

Czuliśmy się w obowiązku napisać wam to 
wszystko Wielebni Bracia i kochani synowie, aby 
wywiązać się z powinności Naszego najwyższego 
urzędu, naglącego Nas do zachowania od niebezpie­
czeństw błędów wszelakich trzody Chrystusowćj 
i do bronienia jćj zbawienia a zarazem jedności 
wiary i Kościoła. A ponieważ każdy dar dosko­
nały przychodzi z góry od Ojca światłości, błaga­
my Go gorąco, aby utrzymywał siły wasze w tćj 
walce, aby was zasłaniał tarczą swoją i opieką 
swoją. Niechaj raczy spuścić wzrok miłościwy na 
kraj wasz, niechaj błąd i bezbożność znikną zen, 
aby mógł w pokoju i w spoczynku prawdy i spra­
wiedliwości zażywać! Z Naszćj strony nie zanie­
chamy błagać niebieskićj światłości za temi bie- 
dnemi zbląkanemi, aby poprzestali ściągać na gło­
wę swoją skarbów gniewu w dzień gniewu, kiedy 
obwieszczony zostanie sprawiedliwy wyrok Boży

Zasadzki i nieustanne usiłowania, jakie się ze 
strony heretyków, przezywających się starymi ka­
tolikami, mnożą z dnia na dzień i coraz bardzićj 
w Szwajcaryi dla osz kania ludu wiernego i oder 
wania go od wiary przodków, wymagają wedle roz 
ciągłości urzędu Naszego apostolskiego troskliwości 
i szczególniejszych starań, aby zabezpieczyć ducho­
wne sprawy Naszych synów. Wiemy, Bracia Wie­
lebni, i ubolewamy w gorjczy serca naszego, że 
schizmatycy ci i heretycy, korzystając z praw schi- 
zmatyckich, które trzymają jawnie w ucisku swo­
bodę religijną katolików w dyecezyi bazylej- 
skićj i w innych stronach tego kraju wykony­
wają pod opieką władzy świeckićj urzędy swojćj 
sekty, potępioDćj przez Kościół, oddają gwałtem 
w ręce księży apostatów parafie i kościoły, nieszczę- 
dząc ani przcniewierstw, ani zdrad rozlicznych, by 
pociągnąć nikczemnie do schizmy dzieci katolickie­
go Kościoła. Owóż, gdy chytrość i oszukaństwo za­
wsze były właściwością herezyi i schizmy, trzeba 
policzyć owych synów ciemności pomiędzy tych, do 
których mówił Prorok: Synowie zbiega cze, 
którzy chodzicie, abyście zstąpili 
do Egiptu, aniepytal iście się ust mo­
ich, nadziewając się pomocy od mocy 
Pharaonowćj i mając ufanie w cieniu 
egiptowćm (Iz. 80, 1—2.)

Krzątają się oni przedewszystkićm, aby zwieść 
i pociągnąć w błąd hypokryzyą tudzież udaniem 
tych, co nie przypuszczają do serca podejrzliwości, 
zaczćm głoszą, że wcale nie odrzucają Kościoła 
katolickiego i jego widzialnćj Głowy; zaręczają Da 
wet, że im chodzi o czystość nauki katolickiej, za 
ręczają, że właśnie oni Fą dziedzicami wiary praw- 
dziwćj i jćdynie rzetelnymi katolikami. Tymcza­
sem odmawiają w rzeczywistości uznania boskich 
prerogatyw Namiestnika Chrystusowego na ziemi 
i usłuchania tego najwyższego urzędu. Wiemy na­
wet, że aby krzewić jak najszerzćj swoją heretycką 
doktrynę, niektórzy z nich wzięli na siebie obowią­
zek nauczania teologii św. na uniwersytecie berneń­
skim, w nadziei, że tym sposobem pozyskają mło­
dych katolików dla swego potępionego buntu.

Jużeśmy odrzucili i potępili tę nieszczęsną 
sektę, co wydobyła z arsenału starych odszcze- 
pieństw tyle błędów naprzeciw głównym zasadom 
wiary katolickiej, rzeczywiście, narusza ona samąż 
podstawę katolickiej religii, odrzuca zuchwale defi 
nieye dogmatyczne soboru watykańskiego i wszel 
kiemi sposobami na upadek dusz pracuje.

Pismem z 21 listopada 1873 obwieściliśmy 
i oświadczyli głośno, że ci nieszczęśni sekciarze, że 
ich stronnicy i ich podżegacze usunięci zostają od 
wspólności z Kościołem i mają być uważani za 
schizmatyków.|

Baz jeszcze powtarzamy publicznie to oświad­
czenie Nasze i mniemamy, Wielebni Bracia, że obo­
wiązani jesteśmy wezwać was, byście użyli całćj 
gorliwości waszćj, którćj jużeśmy tylokrotnie do­
świadczyli, całćj odwagi, jakąście tak znamienicie 
pokazali w zapasach o sprawę bożą, wszystkich 
środków, jakie w ręku waszem posiadacie, w celu 
zachowania u wiernych staraniom waszym poruczo- 
nych jedności wiary. Przypominajcie bezustannie 
owieczkom waszym, że winny stronić od tych nie­
bezpiecznych nieprzyjaciół trzody Chrystusowej i od 
ich pastwisk zatrutych. Niech uciekają od ich ob­
rządków, od ich nauk, od stolic zaraźliwości, jakie 
oni zuchwale wznoszą dla zdradzenia doktryn świę­
tych, od ich pism i od obcowania z nimi. Niechaj 
się chronią wszelkiego zbtknięcia, wszelkiego sto­
sunku z kapłanami-intruzami, apostatami, co zu­
chwale pozwalają sobie wykonywać czynności ko­
ścielnego urzędu, choć im brak wszelkićj jurysdyk- 
cyi i wszelkiego prawego posłannictwa. Niechaj się 
nimi brzydzą, jak obcymi i jak złodziejami, co 
przychodzą kraść, mordować i gubić.

Synowie Kościoła wiedzieć powinni, że takie 
postępowanie jest im nakazane dla zachowania naj­
droższego skarbu wiary, bez którćj niepodobna po­
dobać się Bogu i niepodobna utrzymać się na pro- 
stćj drodze sprawiedliwości, prowadzącćj do ostate­
cznego końca tćj wiary, to jest do duszy zba­
wienia.

Wiemy również, że w tych stronach władza 
świecka nie tylko ogłosiła prawa przeciwne orga­
nizacji i władzy Kóścioła, ale jeszcze wydała ta 
kie ustawy, które stoją w sprzeczności z przepi 
sami kanonićznemi tyczącemi się małżeństwa chrze-

POZNAN, 9 kwietnia.
Przytoczona przez nas wczoraj koresponden­

cja z Wiednia do Koeln. Z tg o nowych 
przymierzach dużo wywołała w całćj prasie 
«uropejskićj hałasu a złego humoru w inspirowa­
nych i tz. liberalnych organach pruskich. Nawet 
sama Koeln. Z tg przestraszyła się widocznie

mmemywania i przestrogi, w następnym bowiem 
numerze w artykule o zjeźd/ie monarchów w We- 
necyi wręcz przeciwne stawia wnioski i na nutę 
Prov. Corresp. i Nordd. Allg. Ztg pod­
nosi pokojowe znaczenie pobratania się Austryi 
z Włochami, które bynajmnići nie wypadnie na 
korzyść ultramontańskich zachcianek, ale raczćj 
przeciw nim skierowane ma ostrze. Toż samo 
twierdzi N. fr. Presse, która korespondencją 
kolońskiego pisma nazywa „elukubracyami choro- 
bliwéj fantazyi“, a zjazd w Wenecji utwierdzeniem 
przymierza trzech północnych cesarzy. Organ ten 
żydowski dodaje, że już od dawna postanowili 
trzćj ci mocarze pociągnąć Wiktora Emanuela do 
sojuszu z sobą przeciw „ultramontanizmowi." 
Mieli oni postanowić uznać wprawdzie nieomyl­
ność Kościoła w rzeczach wiary, ale pod żadnym 
względem nieomylności Papieża, którą uważają za 
niedaiącą się pogodzić z powsgą państwa. Po 
śmierci zatćm Piusa IX wspólnie wystąpią, by na 
konklawe padł wybór na takiego męża, który 
dogmat o nieomylności cofuie. Gdyby zaś ten za 
miar nie dał się przeprowadzić i był wybrany in- 
fallibilista, w takim razie zabronią mu (!) rezydo­
wać w Rzymie. Aby Wiktora Emanuela, którego 
osobiste przywiązanie do osoby Ojca św. powszech 
nie jest znane, skłonić do przyjęcia tego potwor 
nego planu, miał się udać cesarz Wilhelm do 
Włoch, że zaś choroba mu w tćm przeszko­
dziła, przeto polecono tę misyą nawrócenia króla 
włoskiego cesarzowi Franciszkowi Józefowi, który 
w tym celu przedsiębrał podróż do Weuecyi. — 
Piękną w istocie rolę pragnie N. f r. Presse 
narzucić potomkowi Habsburgów. Szczęściem, że 
jćj życzenia nie zawsze stają się faktami. Zresztf 
przyszłość okaże, kto właściwie miał słuszność 
i czyje przepowiednie były prawdziwemi.

Cesarz Franciszek Józef tymczasem rozpoczą 
już swą przejażdżkę po Dalmacji, df kąd się wy 
brał, jak na Wschód, i z wielką znajomością tam 
tejszych obyczajów i ludu; przygotowaniami kierowa , 
jak zauważa Gaz. Nar , widocznie nie Wiedeń urzę­
dowy i nie centralizm bezwyznaniowy. Cesarz za­
brał z sobą mnóstwo prezentów, które jf den pokó 
w burgu zapełniały i w niedzielę dnia 28 z. m 
były niektórym osobom okazywane. Głównie ude­
rzały dary dla duchowieństwa i kościołów w Da ■ 
niacyi: monstrancje, kielichy, ornaty i różne inne 
przedmioty rytuałowe, niektóre z nich przepyszne.

Z Francji już od tygodnia niemal zupełna 
posucha w wiadomościach. Gniewa tylko niezmier­
nie prasę berlińską, i jćj pokrewną duchem, że 
wszystkich odcieni dzienniki paryskie zupełnie nie­
mal tak samo zapatrują się na zjazd wenecki, jak 
owa nieszczęsna korespondencja do Koeln. Ztg, 
o którćj powyżćj wzmiankowaliśmy. Najdosadnićj 
wyraża się w tćj mierze République française. 
Według nićj jest rzeczą jasną, że Włochy szukają 
w Austryi sprzymierzeńca przeciw wzrastającćj 
pożądliwości Prus, które zagrabiwszy dziedzictwo 
Hohenstaufów i Habsburgów, z konieczności histo- 
rycznćj wyciągają zaborcze ramię ku włoskim po­
siadłościom da mego cesarstwa niemieckiego. Or­
gany półurzędowe przemawiają wprawdzie nieco 
oględnićj, ale podnoszą także wspólność interesów 
mocarstw katolickich, któremi nie przestały być do 
tąd Włochy i Austrya, oraz wskazują zlekka na 
powinowactwo Francji pod tym względem z wymie- 
nionemi państwami.

Tych dni podał telegram madrycki wia­
domość, która nam się z góry wydała nader po­
dejrzaną , jakoby' jenerał Saballs miał był opuścić 
sztandar prawowitego monarchy i oddać się w ręce 
zwyciężonego przez siebie Martineza Campos pod

i aby odwracając się błędów swego żywota, jęli, warunkiem, by mu Alfons XII przyznał rangę, 
póki jeszcze czas szczerze pokutować. i tytuły i peusyą. Otóż Times zaprzecza dziś

Połączcie gorące modlitwy Bracia Wielebni stanowczo tćj podstępnie, jak tyle innych, z obozu 
i ukochani synowie, abyśmy pomoc tak potrzebną, alfonsistowskiego rozgłoszonćj potwarzy i donosi, 
miłosierdzia i łaski Bożćj uzyskali. Weźmcie za- że przeciwnie tak Saballs jak Lizzaraga wystóso- 
razem błogosławieństwo apostolskie, którego wam wali do don Karlosa pisma, w których mu pono- 
udzielamy z głębi serca Naszego, wszystkim i każ- wnie składają przysięgę bezwzględnego posluszen-
demu z osobna, jako zadatek Naszego przywią- stwa i wierności, oraz cechują postępek Gabrery 
zania 6 f a kata,oóska _ oświadczają

Dan w Rzymie przy świętym Piotrze 23 mar- obaj wodzowie — oburzona zdradą Cabrery, nigdy 
ca 1875, 29 roku Naszego panowania. ’ nie złoży sztai

Pius IX Papież. .wolucyi. Przyu>B™, --------- .-
sięgi swćj dotrzyma. Licz, Najjaśniejszy Panie 

! na Katalończyków, którzy każdego, coby im śmia 
' mówić o pokoju z rewolucją, przywitają ostrzen 

swych bagnetów.“ — Trudno zaiste dobitniejszym

, ęzykiem świadczyć o swćj wierności dla sprawy, 
podczas gdy przeciwnicy odważają się zarzucać od­
stępstwo od nićj.

Rządowi króla Alfonsa zresztą nietylko na 
polu walki, ale i w samym Madrycie nie najlepićj 
>ię powodzi, pomijając nawet rozmaite intrygi pa- 

■ acowe, które zaczynają już krępować swobodę 
młodego i niedoświadczonego monarchy. I tak 
oburzył on znów na siebie cały obóz liberalny 
jrzez aresztowanie i wywiezienie do Kadyksu — 
mimo chorobjr — profesora uniwersytetu pana 
Giner z powodu, iż się odważył w petycyi wystó- 
sowanćj do króla, ostro przyganić ostatnie jego 
dekrety i rozporządzenia. Nie tak to łatwo pano­
wać, a cóż dopiero w Hiszpanii 1

Wspominaliśmy już kilkakrotnie o nocie pru- 
skićj, która wdzierając się w wewnętrzne sprawy 
Belgii, ośmieliła się żądać od rządu tamtejszego 

nietylko ograniczenia swobody prasy, zagwaranto- 
wanćj konstytucyą, ale nawet zmiany Ićjże konsty- 
tucyi. Notę tę, która tak słuszne w całćj Belgii 
' w niezawisłych dziennikach europejskich wywołała

1-__ __ ~ ~ ~ a. ms* t' " 1/ za za 1 wa '/ 4- i , za Ir za Hiałoburzenie, ogłasza obecnie Koeln. Ztg. Ciekawy 
ten dokument, datowany z 3 lutego rb., a charak­
teryzujący dosadnio dążności polityki księcia Bis­
marcka, znajdzie czytelnik w przekładzie pod ru- 
jrjką właściwą. — Co przecież zastanawia, że we­
dług telegramu dzisiejszego z Brukseli miał sąd 
w Leodyum w skutek owćj noty ponownie rozpo­
cząć postępowanie śledcze przeciw obwinionemu 
o rzekomy zamiar zamordowania księcia Bismarcka 
cotlarzowi Duchesne.

Kardynał M a n n i n g po powrocie swym 
z Rzymu do Londynu przyjmował 6 bm. po raz 
pierwszy u siebie publicznie. Jak Koeln. Ztg 
donosi, nigdy jeszcze nie widziano w Londynie tak 
licznego i świetnego zgromadzenia katolickiego, 
złożonego z Biskupów, duchowieństwa i najwyższćj 
arystokracyi. Jego Eminencya przedłożyła przy 
tćj sposobności plany mającćj się budować katedry 
w Westminster, poczćm Biskupi zebrali się na 
konferencją, która miała trwać do piątku tj. do 
dnia dzisiejszego.

Przejdźmyż w końcu do wiadomości najbliżej 
nas obchodzących, t. j. do spraw krajowych. We 
Lwowie, jak już wczoraj donieśliśmy, został 
dnia 6 b. m. zagajony sejm galicyjski przemową 
nowego marszałka, hr. Alfreda Potockiego, w któ­
rćj ustęp, oddający przynależny hołd zasługom 
księcia Leona Sapiehy, nietylko w zgromadzonych 
posłach, ale i w prasie polskićj, z wyjątkiem 
Dziennika Polskiego, wywołał poklaski 
i uznanie. Po ukończeniu pierwszego posiedzenia, 
którego przebieg streszczamy poniżćj, udali się 
posłowie do byłego swego przewodnika, by go za­
pewnić o niezłomnym swym szacunku. Rada po­
wiatowa stanisławowska również postanowiła prze­
słać księciu Leonowi wyrazy zaufania i zasłużo­
nego uznania za długoletnie i skuteczne prace 
w sprawach politycznych krajowych.

Ważniejsze niż z galicyjskiego sejmu docho­
dzi nas doniesienie zWarszawy. Ojczyzna 
lwowska otrzymuje ztsmtąd wiadomość, którą po­
mimo, że pochodzi, jak twierdzi, z najwiarogo- 
dniejszego źródła, podaje z wszelkićm zastrze­
żeniem. Otóż donoszą jćj, że rząd rosyjski pozwala 
wrócić z wygnania w Syberyi i wewnętrznych gu­
berniach Rosyi wszystkim Biskupom polskim. Mają 
oni otrzymać napowrót biskupie urzędy, choć pe 
większćj części w innych dyecezyach, aniżeli je 
poprzednio zajmowali. Tylko ks. Arcybiskup Fe­
liński byłby obowiązany wyjechać z kraju i za­
mieszkać w Rzymie, gdzie rząd rosyjski ma mu 
wypłacać cząstkę jego dawnćj arcybiskupiej pensyi. 
W Rzymie do stósunków z klerem katolickim 
w Rosyi, zawsze li za urzędowćm rosyjskićm po- 
średnictwćm, ma być wyznaczony prałat Czacki, 
którego staraniom trzeba podobno zawdzięczać 
zamierzony krok rządu rosyjskiego. „Cieszyli­
byśmy się wielce — dodaje Ojczyzna, — temi 
zapowiadanemi ulgami dla Kościoła katolickiego 
w naszych prowincyach pod panowaniem rosyj­
skićm — gdyby współcześnie z tegoż samego źró­
dła nie donoszono nam, że U n i c i ruskiego 
obrządku w L u b e 1 s k i ć m są już przeznaczo­
nymi na drugi akt tragedyi religijnćj. W Peters­
burgu robią sobie nadzieję, iż w Lubelskićm pój­
dzie dużo gładzićj niż w Siedleckićm. Donoszą 
nam także, że z Warszawy wysłano ponownie 
wojska w Siedleckie, gdyż obawiają się tam wzno­
wienia oporu, a postanowiono skończyć stanowczo 
z resztą nienawróconych jeszcze. Przyznać należy, 
że te dwie ostatnie wiadomości oświetlają grobo- 
wćm światłem nadzieje czerpane z pierwszćj.“ — 
Co do nas, powtórzyliśmy z obowiązku publicysty­
cznego powyższe doniesienie pisma lwowskiego, ale 
bynajmnićj nie bierzemy odpowiedzialności za jego 
prawdziwość. W wątpliwości naszćj o dobrych chę­
ciach rządu rosyjskiego względem katolickiego Ko-



z
ścioła utwierdza nas jeszcze bardzićj następujący 
telegram, który w tój chwili otrzymujemy z P e - 
tersburga z dnia wczorajszego:

„Przybyłą tu deputacyą Unitów przyjmował 
car wczoraj w pałacu, po wysłuchaniu przez nią 
poprzednio w kaplicy pałacowój nabożeństwa, 
w którćm carowa i w. księżne raczyły także wziąć 
udział. Deputacyą składają proboszczowie wszyst­
kich unickich parafii z gubernii 1 u b e 1 s k i ć j 
pod przewodnictwem administratora Papicha, dwóch 
proboszczy i wielu parafian z Siedleckiego. 
Papich miał przemowę do cara, kładąc przycisk 
na „powrót“ Unitów na łono prawosławia, na co 
car bardzo łaskawie odpowiedział, iż otwartemi 
ramiony przyjmuje powracające zbłąkane owieczki “ 
Finitń la comedia 1

Najprzewielebniejsi Arcybiskup Metropolita 
Lwowski i Asystent Papiezkiego Tronu, ks. Fran­
ciszek Ksawery Wierzch lejski, ks. 
Maciéj hrabia Rzymski Hirschi er Biskup 
Przemyski i Józef Alojzy Baron Pukał 
s k i Biskup Tarnowski, wystósowali do Jego Emi- 
nencyi Kardynała-Prymasa hr. Ledóchowskie 
go pismo, które według Przeglądu LwoW' 
skiego brzmi jak następuje:

Eminencyo!
Z uczuciem najwyższćj radości i najgłę- 

bszéj dla Ojca Świętego wdzięczności przyję­
liśmy wiadomość o wysokim zaszczycie, któ­
rym zaufanie Namiestnika Chrystusowego Eni- 
uencyą Waszą obdarzyć raczyło. Powołując 
Cię ná najwyższą po Papiezkićj dostoj­
ność Kardynała Sw. Rzymskiego Ko­
ścioła, którą Ci głos powszechny i żywione 
oddawná nadzieje katolików polskich prze­
znaczały, uznał Ojciec Sw. znakomite w spra­
wie Kościoła Bożego przez Eminencyą Wa­
szą położone, a tylu cierpieniami okupione 
zasługi. Zarazem też dał Ojciec Święty no­
wy dowód szczególnej á prawdziwie Ojcow­
skiej życzliwości dla nieszczęśliwego Narodu 
naszego i dla Kościoła Polskiego, pod tylu 
klęskami jęczącego.

Miłego sercom naszym, a zarázem wielce 
zaszczytnego dopełniamy obowiązku, składając 
Eminencyi Waszéj hołd najgłębszej czci, a 
oraz życzenia, aby minęły rychło dni utra­
pień, które dopuszcza Pan oa Kościół Swój 
Święty i na mężnych obrońców praw Jego, 
i abyś Eminencyą Wasza, jak dotąd byłeś 
naszym wzorem i chlubą, tak jeszcze w naj­
dłuższe lata swém światłem i radą w do­
stojnym purpuratów Senacie służąc spra­
wie Bożej i Świętego Powszechnego Ko­
ścioła, oglądał tryumf Prawdy i Sprawiedli­
wości. I o to do Stóp Tronu Króla Królów 
i Pana Panujących nie przestaniemy zanosić 
modlitw i błagań naszych.

Racz Eminencyo przyjąć wyrazy najgłęb* 
szego uszanowania, z którćm zostajemy 

Waszej Eminencyi
Lwów, dnia 23 marca 1875

(tu następują podpisy).

Dziś rano uwięziono i osadzono w tu­
tejszym kryminale JW. ks. Prałata Koź miana, 
ponieważ wzbronił się dać odpowiedzi, kto jest 
Delegatem Apostolskim w Gnieźnie. Tak usu­
wają jeden filar po drugim z gmachu hierarchii 
koácielnéj, ale on mimo to nie runie.

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

SE Ogtrzegzowskiego, 7 kwietnia. 
(Pismo jednego z patronów kościelnych do pana Massen

bacha.)
U jednego z tych zacnych patronów naszych 

kościołów, którzy zawsze tam, gdzie widzą tego 
pożytek ogółu, występują energicznie w obronie 
praw swoich, widziałem zredagowane pismo do p. 
Massenbacha w Poznaniu w następującej osnowie:

Pismo Wgo Pana, wystósowane w sprawie rachun­
ków kościoła mojego patronatu na ręce proboszcza N. N. 
powodnje mnie do oświadczenia, iż w tóm upatruję wkro- 
ezenie w moje prawo, przysługujące mi podług Powsze- 
chnego Prawa Krajowego cz. II, tyt. II, § 689, na mocy 
którego nie kto inny, jak tylko patron kościoła ma pre­
rogatywę odbierania, przeglądania i kwitowania rachnn 
ków kościelnych, dodając, iż jeżeli Wysokiój Władzy du- 
chownój djecezyalnój prawa tego dotychczas ustępowa­
łem, to powodowały mnie do tego względy, do których 
wobec Wgo Pana się niepoczuwam.

Pismo odnośne Wgo Pana na ręce ks. proboszcza 
N. N przesłane jako niewłaściwe i nieprawne w załącze­
niu zwracając, nadmieniam, że z wymienionym ks. probo­
szczem moim porozumiałem się, ażeby żadnych pism od 
Niego w tej sprawie ze strony Wgo Pana przesyłanych 
ftie przyjmował-

nęły z wodą. Na szczęście stan wody w tym ezaśie"był 
jeszcze bardzo niski, inaczój z całego mostu uie byłoby 
ani śladu. Prócz tego doznał most na innów miejscu 
małego pochylenia Jak nagle nastąpiło roszenie kry 
i owo zburzenie części mostu, dowodzi to, że w czasie 
tym jeszcze w najlepsze odbywała się komunikacya mo 
stem. Z dworca wracały właśnie dorożki, z których 
pierwsza dojechała była już na 15 kroków od miejsca 
zburzonego; co więcój, pewien wyższy wojskowy, pieszo 
most przebywając, znajdował się na usuwających się 
z pod nóg jego belkach i balach i tylko szybkości nóg 
zawdzięcza swoje ocalenie Co się działo w duszy jego, 
gdy usłyszał pod sobą i obok siebie trzask łamiących się 
słupów i belek, tego niktby pewnie nie opisał. Do dnia 
dzisiejszego woda znacznie się podniosła, bo do 8 stóp 
7 cali (o godz. 5 p® południu); ale obecnie kry nie ma 
prawie już wcale, a ta, która ma jeszcze nadpłynąć 
z Warszawy, będzie już zbyt skruszała, by mogła więcój 
sprawić szkody. Po drzewo i żelastwo z zburzonój czę­
ści mostu, które zatrzymało się w znacznój części może 
o pół mili dalój (za Cegielnią), wysłano łódki, które 
wczoraj nad wieczorem wróciły z tój wyprawy, wioząc 
większe sztuki drzewa i pogięte w kabłąk grube pręty 
żelazne. Co się tyczy reparscyi zburzonój części mostw, 
możemy donieść, że nie będzie to reparacya w formie 
pierwotnój, lecz tylko przełożone będą belki z jednego 
końca próżnego dziś miejsca na drogi i na belkach bale, 
tak że nie będzie już w tóm miejscu ani filaru ani izbi­
cy, a miasto oszczędzi przez to około 3000 tal. — Ko- 
mnnikaeya z dworcem odbywa się przez most żelazny.

(G a z. To r.)
* Miłościwe lato. Zeszłój niedzieli odczytany zo< 

stał po wszystkich kościołach dyecezyi chełmińskiśj list 
pasterski Najprzew. ks. Biskupa chełmińskiego, zapowia 
dający rozpoczęcie jubileusz» na drugą niedzielę po

rielkiójnocy, a konieo na ostatni dzień roku bieżącego.
(Gaz. To r.j

* Pan Edward Lubowskl, autor komedyi „Nietope 
rze", z takióm uznaniem przyjętój na warszawskiej sce 
nie, napisał nową komedyą p. t. „Gonitwy", która czy­
tana w licznóm gronie literatów i artystów, ogromne 
zrobiła wrażenie. Jedna z ról tój komedyi ma być umy­
ślnie pisana dla Żółkowskiego.

* W Cieszynie odegrali amatorowie w Czytelni lu« 
dowój w poniedziałek wielkanocny sztuczki „Adam i Ewa" 
oraz „Przybłęda* ze śpiewkami z wysokióm zadowole­
niem bardzo licznie zebranój publiczności.

* Nekrologia. W Warszawie zmarła 4 bm. śp. Teo- 
fila Gregoro wieżowa, żona redaktora Przyia 
cielą Dzieci.

Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 10 kwietnia, śś 
Ezech. pr. i Makar, p&tr. Wschód słońca o ge- 
dzinie 5 min. 17; z a c h ó d o godz. 6 minnt 47. D ł u 
gość dnia 13 godz. 13 min.

Wypadki historyczne. Dnia 10 kwietnia 
1585 traktat handlowy z Danią. —1598 przymierze z Au 
stryakami. — 1831 świetne zwycięztwo pod Iganiami 
1849 legion polski zdobywa Waców.Knryer miej

• Doniesienia urzędowe. NPan raczył nadać sekre­
tarzowi sądu powiatowego i dyrektorowi kancelaryi, radz- 
cy kancelaryjnemu End tri cht w Miliczu, order orła 
czerwonego czwartćj klasy.

* Komitet wyborczy miejski rozbił się. Nasamprzód 
złożyli swe urzędy pp. Franciszek Dobrowolski i dr. Le­
wiński, z powodów nam nieznanych. Następnie reszta 
członków komitetu, jak gdyby bez nadopieki dwojga wy. 
mienionych panów nie była zdolną dalój wypełniać swych 
obowiązków, także złożyła mandaty. Ma być niebawem 
zwołany wiec celem wyboru nowego komitetu.

. * msflra Szołdrskiego przybył tych dai jakiś
człowiek podejrzanój powierzchowności, żądając pienię- 
uzy.na podróż do Berlina, by tamże zamordować księcia

Wiadomości polityczno.
* Berlin, 8 kwietnia. [Z Izby p o- 

selskićj. — Odpowiedźksię cia-Bisk ii- 
ia wrocławskiego. — Doniesienia 
) i e ż ą c e.] Izba poselska załatwiła na dzisiej­

szym plenarnćm posiedzeniu w pieryszćm czytaniu 
projekt do prawa opiekuńczego, projekt do pra­
wa o prowadzeniu procederu przez małoletnich, 
o kosztach w sprawach opiekuńczych i przeka­
zała wszystkie te projekty na propozycją mi­
nistra sprawiedliwości osobnćj komisji, składa- 
jącćj się z 14 członków. Przy obradach nad or-

Bismarcka. Ks. Szółdrski wyprosił owe indywiduum 
z swego pomieszkania, które oddaliła się śród gróźb 
i obelg, sam zaś dał znać o tym wypadku policyi.

* Dla rodziny nauczyciela Tumidajskiego z Kamlonny 
złożyli dalój na nasze ręce pp. Kazimierz Chłapowski 
z Kopaszewa 3 tal., E. G. z Grodziska 2 tal., W. H. G. 
z T. 3 tal., T. P.J z T. 15 sgr. Ogółem wpłynęło dotąd 
25 tal.

* Uczniowie tutejszego gimnazyum katolickiego św. 
Maryi Magdaleny obowiązani są, podług najnowszego 
rozporządzeni», tylko trzy razy w tydzień uczęszczać do 
kościoła gimnązyalnego, to jest: w niedziele, wtorki 
i piątki, zaś zimą tylko w niedziele. Mamy nadzieję, (że 
uczniowie katolicy a Polacy zrozumieją, że im mniój ich 
w obecnych czasach władza szkóina nakłania do uczęsz­
czania na nabożeństwo, tóm więcój pomni, być powinni, 
że ich przodkowie wszystko modlitwą do Boga rozpo­
czynali,

* Królewskie rejencye zwracają ponownie z wyż­
szego rozkazu uwagę publicznego na niedogodności i za­
gmatwania, jakieby w przyszłości powstać mogły przez 
to, gdyby imiona nowonarodzonych dzieci nie były ró- 
wnobrzmiąoo zapisywane w księgach stanu cywilnego 
i księgach kościelnych. Jeżeli dziecku nadanemi zostało 
kilka imion, natenczas do obu rejestrów podać je należy 
w jednym i tym samym porządku po sobie.

* Minister wyznań rozporządził pod dniem 3 marca 
r. b., ażeby wnioski pozostałych po pastorach i nauczy­
cielach o przyznanie im zapomożki nie przesyłano, jak 
się to często dzieje, wprost do niego, lecz do odnośnói 
rejencyi królewskiój.

* Roboty około wzniesienia tutejszego centralnego 
dworca kolei| żelaznćj zostały® obecnie {¡zawieszone i nie 
wiedzieć, kiedy znowu na nowo podjętemi[izostaną.

* Na nadzwyczajiiem Walnem Zebraniu tutejszój 
Straży Ogoiowój, wczoraj wieczorem odbytóm, wybrano 
do Zarządu pp : Dawida Kan tor o wieża, Magnuśa 
Asch, O. Wernera, Ofierskiego młod. i Krzy­
żanowskiego młod. a pp. Jaenicke i Goer* 
ling na zastępców.

* 0 morderstwie, popełnionóm w Dąbrówce pod 
Bydgoszczą na cmentarzu, dowiaduje się Bromberger 
Z tg następujących jeszcze szczegółów: Twarz trupa 
całkićm była posiekana, prawdopodobnie, ażeby ją uczy, 
nić nie do pcznania. Pomimo to rozpoznano w trupie 
człowieka, który w towarzystwie innego człowieka wie­
czorem przed tym wypadkiem w gościńcu wódkę pił. 
Ponieważ przy trupie nie znaleziono ani pieniędzy ani 
surduta, przeto wnoszą, że tu popełniono morderstwo 
z rabunkiem.

* Reprezentanci miasta Pakości wybrali asystenta 
biura policyjnego w Inowrocławiu, p. Radosz cws kie- 
g o , swym burmistrzem.

* W Chicago wielkie wrażenie zrobiło zatrucie 
szewca Teodora Malińskiego, pochodzącego z Poznania, 
jego żony i czworga dzieci. Gatunek trucizny nie został 
dotąd wypośrodkowany.

* 0 znacznej pozostałości donoszą z Łobżenicy 
do Bromberger Ztg co następuje: Tutejszy sąd 
sprzedawał przed kilku dniami część pozostałości właści» 
cielą dóbr Wiese z Wyska, zmarłego przed kilku ty­
godniami. Na sprzedaż wystawioną była wełna, zboże 
i skóry, które zmarły składał od kilku lat w swych 
dobrach Kościerzynka, Wysokie i Motylewo. Wiese, 
który doszedł do wieku przeszłe 80 lat, był dziwakiem 
kawalerem, który bardzo skromnie żył i często obywał 
się perkami z solą a teraz pozostawia blisko 900,000 ta« 
larów majątku, który się dostanie dalekim jego krewnym 
W pokoju jego mieszkalnym znaleziono przy spisywaniu 
inwentarza trzydzieści tysięcy talarów papierowych w sta 
róm biurku.

* Kra ną Wiśle pod Toruniem ruszyła na dobre 
zeszłój soboty o godzinie iy2 wieczorem, a w kwadrans 
póinićj już losy mostu drzewianego były rozstrzygnięte: 
dwa przęsła po obu stronach filaru, pozbawionego izbicy 
już po dawniejszóm ruszeniu kry, uległy wraz z filarem

siu kry i zupełnie wyłamane z środka mostu poply-parci

dynacyą prowincjonalną wniósł poseł Saucken-Tar- 
putseben, ażeby paragraf la (podział prowincyi 
pruskićj) Izba odrzuciła. Poseł Engel przema­
wiał przeciwko podziałowi, hrabia Bethusy-Huc 
za podziałem i dalćj K i e s c h k e przeciw a 
Rückert za. W końcu po kilkugodzinnych roz­
prawach oświadczyła się Izba w imiennćm głoso­
waniu przeciwko podziałowi i to 207 głosami prze­
ciwko 127. Minister sprawiedliwości oświadczył 
w imieniu rządu, iż tenże jest obecnie również 
przeciwnym podziałowi. Zasadą jest rządu ocze­
kiwać nasamprzód skutków ordynacyi prowineyo- 
nalnćj. Gdyby się wtedy podział miał okazać po­
trzebnym, natenczas rząd przedłoży osobny w tym 
celu projekt do prawa.

Książg-Biskup wrocławski odpowiedział obe­
cnie panu naczelnemu prezesowi na wezwanie go 
do złożenia urzędu, jak się tego nikt inaczój spo­
dziewać nie mógł, odmownie, wskutek czego księ­
ciu Biskupowi wytoczony zostanie proces przet 
królewskim trybunałem dla spraw kościelnych, któ­
rego rezultat łatwo przewidzieć. Część dyecezyi 
wrocławskićj znajduje się także, jak wiadomo, w Au- 
stryi. Książę Biskup zamierzał zatóm podobno, po 
złożeniu go z urzędu w Prusach, przenieść rezy- 
dencyą swą na zamek Johannesberg w Austryi. 
Otóż obecnie donosi Pall -Mall Gazette, że 
rząd pruski, chcąc uniknąć konfliktu z Austryą, ma 
zamiar księciu Biskupowi przeszkodzić w wyjeździe 
przez internowanie go w Prusach.

W trzecim okręgu wyborczym berlińskim wy­
brano dziś posłem do pruskićj Izby poselskićj urzę­
dnika stanu cywilnego i pozasiu bowego pastora 
Knörke 343 głosami. Z współzawodników jego 
otrzymał reprezentant miasta doktor Zimmer 
mann 215, redaktor Bürgers 77 głosów.

Pierwsza Izba heska przyjęła na dzisiejszóm 
posiedzeniu prawa kościelne podług brzmienia, w 
Izbie drugićj uchwalonego.

Posiedzenie praskiej Izby poselskiej
dnia 6 k wie tn ia.

( Dokończenie.)
Poseł dr. Gneist za prawem 

zdaje nasamprzód sprawę z treści różnych, odnoszących 
się do niniejszego prawa, petycyi kapituł katedralnych 
w Kolonii, Hildesheim, Wrocławiu i t. d., poczóm tan po­
wiada dalój: Posła Beiohen-perger prosiłbym, aby mi nie 
czynił zarzutu niekonsekwencyi. Artykułu 15 konstytu« 
cyi nigdy nie mogłem rozumieć inaczój, jak go dziś ro­
zumiem i zdaje mi się, że w tój mierze zgadzam się 
z najwyższym trybunałem. Jeśli się artykuł ¡5 tłómaozy 
inaczój, to przyczyny tego, że przy tłomacze iu sobie 
praw myślimy zwykle o sobie a mianowicie tóż, że je­
dnych i t ch samych wyrażeń używamy na oznaczenie 
najrozmaitszych rzeczy, że pod wolnością wyznań i su 
mienia najróżnorodniejsze rzeczy rozumiemy, szukać na 
leży po protestanckiój i katolickiój stronie. Zmienić 
tego nie zdołamy, możemy to tylko uszanować, jeśli ka­
toliccy nasi współobywatele mniemają, że nietylko wiara 
i zawiadowanie Sakramentów oraz nauka należą do naj­
główniejszych prawd zbawienia, lecz jeśli rząd Kościoła 
uważają za najgłówniejszą część wiary, równie jak ze­
wnętrzne porządkowanie i zawiadywanie małżeństwa, 
wychowywania dzieci, ogólnych spraw edukacyjnych 
znacznój części prawodawstwa tyczącego się ubogich, 
wszelkich części życia społecznego, które przedstawiają 
bezpośrednią stronę obyczajową. Jeśli ta istota wiary 
katolickiego poddanego w Niemczech gdziekolwiek jest 
naruszoną. to pochodzi to jedynie ze stósunków, które 
sięgają wstecz aż do 15 stulecia. Nieodstępnemi prawa­
mi rzymskiego Kościoła pozostały wszystkie te kompe­
tencje rządowe, nie odstąpiono ich na rzecz państwa, 
ale je zwolna, już od 15 stulecia począwszy, uroniono. 
Dziesięć razy głębiój niż nasze prawa majowe sięgają te 
kilka paragrafów prawa krajowego, które więcój ograni­
czają dogmat katolicki, niż prawa majowe Prus, Austryi 
i jeszcze wiele innych razem wziętych. (Poseł Windt­
horst: to nie prawda!) Jeśli pan, będąc świadomym 
dogmatu katolickiego, znajdziesz w 12 wierszach więcój 
obrazy względem takich zasad wiary o rządzie Kościoła, 
niż w tych. to wyzywam pana na naukową szermierkę. 
Zdania te brzmią następnie: „Żadnemu zagranicznemu 
Biskupowi ani tóż innemu zwierzchnikowi duchownemu 
nie wolno przywłaszczać sobie w sprawach kościelnych 
władzy prawodawczój; nie wolno mu także wykonywać 
żadnój innój władzy, dyrekcyi lub jurysdykcyi w takich 
sprawach bez wyraźnego upoważnienia ze strony państwa. 
Żaden poddany państwa, bądź to duchownego, bądź tóż 
świeckiego stanu, nie może pod żadnym pretekstem pod« 
ciągniętym być pod juryzdykcyą zagranicznych zwierzch 
ników duchownych. Jeśli tego rodzaju zwierzchnikom 
zagranicznym przyznaną jest dedukeya lub juryzdykcyą 
w obrębie granic państwa, to muszą oni ustanowić 
w kraju do administrowania jój przez państw potwier 
dzonego Wikaryusza. Taki Wikaryusz powinien nie 
tylko przepisane krajowym Biskupom granice dokładnie 
sam obserwować, ale niewolno mu także dozwalać, aby 
te granice przekraczane były przez zagranicznych jego 
zwierzchników.' (Słuchajcie! Słuchajcie! na lewicy )

Podejmuję się wykazać panu Windthorstowi na 
każdój Btronnicy prawa krajowego to w oczy bijąee po 
gwałcanie nauki wiary rzymskiego rządu i Kościoła 
w jój nienaruszalności, i wiele jaskrawszych jeszcze po« 
gwałceń w prawach aastryaekich, w Codę t ćnal i w wielu 
innych Codes admiRistratifs , w prawach hiszpańskich, 
słowem, w całym obrębie chrześciaristwa. Od 15 stulecia 
te prawa rządowe nie są odstąpione, przeszły One w pć- 
siadanie i stan prawny państwa, którego nie mośna unie« 
ważnić przez jednostronne opieranie się a najmniój 
w drodze sgitacyi i rewoluoyi. — A teraz pytam: jakżeż 
mogą katoliccy współobywatele nasi zamieszkiwać w pań­
stwie i w niem żyć w znpełnóm poczuciu poddaństwa? 
Mają oni w największóm poczuciu tego, co dziś państwo 

| jako swe zadanie kulturne i prawne dzierży w posiada- 
niu, podwójny rząd państwa i rzymskiego Kościoła i jest 
to jednym z najpłytszych i najbardziśj jałowych frazę» 
sów, jeśli się głosi z ambony, że trzeba cesarzowi oddać 
co cesarskiego a Bogu co boskiegp, albowiem to, oo pa­
nowie z zasady zaliezseie do rządów boskich, jest dziś 

trzech częściach do rządów państwa należącóm. Jeśli 
takiój Enoykliee powiedziano, że macie zobowiązani 

być do posłuszeństwa względem przykazań boskich, to 
znaczy to, aby w każdym razie słuchać Papieża a sprze­
ciwiać się państwu. Jakżeż tu można wśród takich oko» 
liczności być lojalnym obywatelem państwa? O mogącój 
zachodzie różnicy co do lojalności pomiędzy katolickim 
obywatelem a protestanckim w królestwie naszóm dotąd 
nie miano pojęcia. Nawet za czasów Papieża Inocente- 
go III miały poszczególne państwa tak odrębne prawa, 
które niemniój gwałciły integralność nauki wiary Kościo­
ła rzymskiego, jak dzisiejsze prawa majowe. Poeząwszy 
od 16 stulecia owładnęły tedy prawodawstwa niemieckie 
to pole, uczyniło to mianowicie prawodawstwo pruskie, 
które bynajmniśj nie chce gnębić sumień katolickich, 
ograniczając się jedynie na zewnętrznćm porządkowaniu 
stósunków wyznań. Państwo szaleństwo popełniałoby, 
gdyby kusić się miało o walczenie przeciw artykułom 
wiary. Są. to rzeczy, których żadne rozsądne prawo­
dawstwo nie popełni. Jeśli zaś kiedy odstąpiono od wy­
tkniętych zasad, to stało się to chyba wskutek nacisku 
duchowieństwa.

Już to dziś nie można uwzględniać uroszczeń Ko­
ścioła wobec rządu, które i tak urzeczywistnić się nie 
dadzą. Mężna wogóle Królestwo Boże na ziemi uważać 
jako ideał usposobienia religijnego, ale tylko przy nieu» 
chronnóm zobowiązaniu się do posłuszeństwa względem 
praw. Krom określonćj paragrafami prawodawstwa pań­
stwowego nie mieliśmy nigdy innej wolności wyznań 
albowiem wolność wyznań powstała dopiero na zasadzie 
posłuszeństwa dla praw państwowych. Wobec tego po­
łożenia rzeczy nie masz innego wyjścia, jak silna ma­
ksyma : nolimus, mutari legem terrae, oto modus yiyendi 
pomiędzy katolikami a protestantami. W ostatniój do­
piero generacji wystąpił przeciw temu stanowiskowi ul. 
tramontanizm. Poczyna on się w tój chwili, kiedy teore- 
tyczno-teokratyczną udzielność Papieża wynoszą na sto­
pień rządzącój najwyższój udzielności ze wszystklemi 
przymusowemi środkami władzy paóstwowój i te uro- 
szczenią udzielności przez ogłoszenie nieważności praw 
państwowych uroczyście proklamują. Chodzi tu o to 
aby ze stanowiska ultramontańskiego w obrębie fermen­
tujących żywiołów w nowoczesnem społeczeństwie, które 
przecież bardzo jest sprzyjająeóm podobnym uroszeze- 
niom, wznieść nową władzę rządową, któraby nie tylko 
obowiązywała jednostki, ale która także ma wiązać 
i rozwiązywać państwa. Nowa teorya ultramontańska 
wyobraża sobie stósunek Rzymu do Niemiec takim aa- 
rpym, jakim jest stósunek Niemiec do innych mocarstw. 
Dawny stósunek poddanych katolickich w Prusiech czyni 
tym sposobem zwrot. Dawniój mówiono o posłuszeń­
stwie względem przykazań kościelnych i o rzetelnój ka­
tolickiej wierze przy nieuchronnóm zastrzeżeniu posłu« 
szeństwa względem praw, teraz mówią o bezwarunkowóm 
posłuszeństwie względem praw, o zupełnej wierności 
poddanych, ale z zastrzeżeniem najwyższój decyzyi Pa­
pieża. Tym sposobem stawia się większa połowa praw 
naszych pod placet Ojca św. Takióm samóm prawem, 
h okno ° PaIa<™fów praw majowych mogą także 200 
ba 2000 artykułów innych praw tak naszych jak i innych 
rządów, jako niezgodne z jus canonicum «głoszone być 
za nieważne. Cały ten system posiada dla wszystkich 
sfraw jedno tak“ a drugie „nie“; jest to to samo, co 
powiedzieć: że kłamstwem jest, jakoby Jezuici postawili 
zdanie: cel uświęca środki. A dla czego kłamstwem: bo 
JezuitaBusenbaum pisał po łacinie (wielka wesołość).

Vy ostatnich czasach rozprzestrzeniła się jeszcze 
władza Kuryi rzymskiój w sposób, jaki nawet w wiekach 
średnich nie był znanym i koncentruje wszelkie swe 
środki właśnie przeciw Niemoom. Tu rozwodzi się 
mówca nad środkami wyprowadzanemi w pole ku własnói 
obronie przez stronnictwo wiernych katolików w sposób 
tak cyniczny, ze go powtarzać nie warto; wywodami zaś 
swemi wywołuje po stronie centrum objaw oburzenia no 
reszcie zaś Izby wesołość i śmiechy. Dalój zapytuje 
mówca, kto właściwie walkę tę wiedzie, ponieważ tak 
członkowie centrum jak i biskupi wypierają się przy, 
wództwa, zasłaniając się Koscio em, który z państwem 
memieokiem walczy. Ale kogóż, pyta pan Gneist, ma

Sc za t#?• ¥iciół świętJ,) 2 kim ma si9 °n 
układać, chcąc wiedzieć, co czynie a czego n e czynić.
. , ¿u jest miejsce, gdzie bez ogródki powiedzieć na« 
leży, że ta władza kościelna nis jest naszą władzą, nie 
winniśmy jój zadnój czci, a jeśli, to chyba ogólne powa­
żanie, na które każda potęga zasługuje, która świętą jest 
dla naszych współobywateli. Państwo jednak taka no- 
tęgę oceniać winno według jój tendencyi, dla niego jest 
ona włoskióm biskupstwem z obranym samodzielnie za­
rządem i naczelnikiem — a cały niemiecki episkopat nie 
ma w tym włoskim rządzie kościelnym tego znaczenia 
co mała garstka prałatów, mieszkających w Rzymie
7J„bnśJ'U?1Cy rSZem- Czy może j^i rząd spokojnie 
oczekiwae tego, ze ten zagraniczny rząd kościelny kro­
kami swemi powodować będzie tylko w interesie pru- 
skiego państwa, które zwłaszcza w 2 częściach jest nie- 
katolickióm? Dla kierunku ultramontańskiego jeden 
tylko jest srodze znienawidzony wróg, a tym6 wrogiem
iest Sn PraSk,i(e’ jedyne’ ktÓr° wrę-z przeeiwnóm 
jest dążnościom ultramontan zmu, ponieważ opiera się 
ono na zasadzie równouprawnienia wyznań. Gdyby sie 
znaleść miało jakie państwo, któreby nieprzyjaźnie ku 
nam usposobione było, to możemy być przekonani, że- 
byśmy je wnet ujrzeli w związku z Kuryą rzymska, 
w zamian za to, byłoby temu państwu dozwolonćm 
wszystko to, co u nas uchodzi za bezbożność i pogwał­
cenie nauki wiary u katolików. Teraz proszę pinów 
wyobrazić sobie, z jaką szybkością przyszło niegdyś od 
początku zatargu z Biskupami kolońskim i poznańskim 
az do konferencyi we Fuldzie. Najsprawiedliwszy ze 
wszystkich królów pruskich, Fryderyk Wilhelm III, prze­
straszywszy się na wiadomość o nagłóm wypowiedzeniu 
posłuszeństwa, widział się zmuszonym wysłać dwóch Ar« 
oybiskupów na fortecę z powodu mniejszego stósuwkowo 
przewinienia niż są dzisiejsze kroki Biskupów, z powodu 
prawdziwych bagatel w porównaniu do nieprzejrzanych 
rozmiarów zatargu, który Biskupi we Fuldzie w sposób 
nader uroczysty i zakonstatowali i proklamowali Co 
wówczas kroi jako zamach przeciw godności swój korony 
uważał, to dziś na otwartym każę się rynku. Dziś wy­
raża się każden proboszcz wiejski o królu, którego skrę- 
nie zdobi cesarska korona Niemiec, takiemi słowy, ia- 
ldemi przed wiekiem żaden Papież łub Nuncyusi nie

TyvZ 6 VdzielBŚm kaiążątku niemieokióm. 
Wśród takich okoliczności nie wolno mieć mów, które 
jedynie na to wychodzą, że Kościołowi poręczono posia« 
danie jego majątku. F F

Tc rękojmie, kiedy je dawano, rozumiano jako 
obsolutną ochronę przeciw samowoli administracyinćj, 
lecz nie jako granice nakładane na prawodawstwo karne, 
prawodawstwo dla bezpieczeństwa państwa. W takim 
bowiem razie państwo, stałoby bezbronnóm w walce prze­
ciw Kościołowi. Jeśli zaś panowie powiadacie, że sie to 
nie zgadza z osnową konstytueyi, to powiem tylko 
w krótkości, że to są w stanie wojennym dozwolone 
i dla państwa potrzebne środki, ponieważ innych nie po­
siada. Co do materyalnój treści, są one aktem prawa 
karnego, a państwo, które wogóle pod względem osób 
i majątku ma kary, ma także prawo w prawodawstwie 
swóm dla bezpieczeństwa kraju ustanawiać środki pre­
wencyjne ku osłabieniu naprzód przewidzianego przeci­
wnika w lawnym spoi ze. Jeśli tu używam obrazu o sta- 
me wojennym, to nie uzurpuję nic niedozwolonego.

t0g! te5?, panł’ którT siedzi naprzeciw mnie 
(Windihorst) pokilkakrotnie wojna ta wypowiedzianą zo­
stała. Gdy nareszcie popycha się do stanu oblężenia 
i stanu wojennego jakie państwo przez tego rodzaju na­
paści, przez sposób zaczepiania, którćm uderzyć można 
w każden punkt prawowitój władzy paóstwowój, naten­
czas nie można już podnosić oskarżeń przedawnionych. 
Zmuszacie panowie państwo do używania takiój broni, 
państwo bowiem ze sumieniami i duchami walczyć nie 
może; że zaś przy tój sposobności trafiani bywają i nie­
winni, tego uniknąć nie można. Ale tu nawet to nie 
zachodzi, albowiem prawo obowięzuje się przy prostćm 
oświadczeniu posłuszeństwa do bezwarunkowego wypła­
cania dalój tego, co dotychczas dawano. A jeśli któryś 
z panów mówców powiedział, że to wymaganie państwa 
równa się wyznaczaniu nagrody na niewierność ducho­
wnego względem swego kościelnego przełożonego, tedy 
nazwę to ultramontanizmem w najwyższym stopniu, który 
. ednakze jeszcze sam nie wie, śe jest ultramontańskim. 
(Oklaski na lewicy, sykanie w centrum.)

Na tćm kończy się dyskusya ogólna. W oso- 
)istój uwadze przeczy p. Windthorst temu,

. akoby kiedykolwiek, jak utrzymuje poseł Gneist, 
wydobył był ze swojćj togi wypowiedzenie wojny 
i przyznaje, że raz tylko rzucił wyrazy: „Jeślipa- 
nowię wojny pragniecie, to ją, mieć będziecie.“ 
Aha 1 na lewicy.) Następnie twierdził deputowany 
Cardorff, że i on (Windthorst), jako minister, nie 
)otrafiłby uniknąć zatargu z Kuryą. Gdyby Ku- 

rya pozwoliła sobie mięszać się do życia państwo­
wego, to z pewnością nie, — ale Kurya tego nie



uczyniłaby (wesołość), a gdyby uczynić miała, po­
trafiłaby sprawę tę załatwić w drodze pokoju.

Następnie .przystąpiono do rozpraw specy- 
alnych.

§ 1 brzmi:
W archidyecezyach kolońskićj’, gnieźnieńskićj i po» 
znańskićj, w dyeeezyach chełmińskiej, osnabry- 
ckiej, padernbornskićj, monasterakićj, trewirskićj, 
faldajskićj, limburgskićj, w obwodach delegacyj- 
njch tychże dyecezyi. tudzież w pruskich okręgach 
archidyecezyi pragskiśj, ołomunieckiój, fryburgskiój 
i dyecezyi mogunckiój ustaje z dniem ogłoszenia 
niniejszego prawa wypłata wszelkich prestacyi ze 
środków państwowych, przeznaczonych dla Biskupstw 
do nich należących instytutów i duchownych. Wy- 
jętemi są z pod tego prestacye, przeznaczone dla 
duchownych przy zakładach. — Do środków pań 
stwowych należą również fundusze, pozostające 
pod trwałą administraeyą pańBtwa.
Poseł Franz udowadnia jeszcze raz pr/.y 

witlkićj nieuwadze izby, że, ?e względu na pra­
wną naturę zobowiązań, na jakich prestacye pań­
stwowe dla katolickiego Kościoła się opierają, 
prawo niniejsze nie powinno być przyjętćm, że 
pojeńczych odbiorców bynajmnićj prawo to wstrzy­
mywać nie może od dochodzenia pretensyi swych 
na drodze prawnćj.

Poseł doktor Virchow za prawem:
Zabrałem jedynie głos, ażeby ia prowokacyą hra­

biego Prasehma wyjaśnię stanowisko moich politycznych 
przyjaciół do niniejszego prawa. Poseł Heeremann mnie* 
mat, że my jedynie podj wpływem zarazy na projekty 
rządowe zgodzie się możemy. To nie jest prawdą (Wo- 
łanie w centrum: Tej nie czujecie). Znam ja się bardzo 
dobrze na zarazach, kto ma dobry nos, ten je zwie­
trzy (wielka wesołość). Mógłbym wam oddać piękne 
za nadobne, lecz wolę mówić pojednawczo i powiedzieć: 
chodzi o uleczenie stanu patologicznego państwa, 
które Kościół połknąć zamierza (Zaprzeczenia w centrum). 
Jeżeli wskazujecie na pokój, który do roku 1870 pano­
wał, toście zapomnieć nie powinni, iż pokój ten istniał 
dopóty, dopóki minister wyznań skakał, jak żeście mn 
zaśpiewali. Przypominam sobie, jak przy obradach n d 
szkołami konfesyjnemi pan Reichensperger nazwał w tćj 
tu izbie postępowanie ministra Miihlera wolnomyślnym, 
nasze zaś żądania przedstawiał jako reakcyjne (Słuchaj­
cie! z lewicy). My pragniemy jedyn:e uatinąć fałszywą 
pozycyą, w jakiój się katolicki Kościół jako uprzywilejo­
wane stowarzyszenie religijne w Prusack znajduje. Wił* 
ność wyznania religijnego i sumienia nie ma bynajmnićj 
na tćm ucierpieć. Rząd jednakże obrał tymczasem inną 
drogę, po którćj za nim dążyć powinniśmy, ponieważ 
konstytucya właśnie owe uprzywiiajowane stanowisko 
Kościoła katolickiego orzeka. I na tój drodze pozosta­
nie pewna dziedzina, na którą państwo wkroczyć nie 
może. Różnica przytćm jest jedynie ta, że w/ windykn- 
jecie dla Kościoła prawo ustanowienia granic dla tój 
dziedziny, a my tego samego prawa domagamy się dla 

aństwa. Dawniój pragnął Kościół pozyskać takie prawo 
dla dziedziny wieazy, lecz to mu się nie udało, sadzę, 

że i za'arg państwa z Kościołem tak samo się zakończy, 
gdyż niniejsze prawa nie dotykają wcale wewnętrzućj 
wiatry' i tych tylko sumienia mogłyby one obrażać, 
którzy się uważają za bezwiedne narzędzia Kościoła wo­
jującego ‘ Męczeństwo zatćm tych mężów jest raczśj mę- 
czeństwim zasługi, aniżeli wiary, dla którego żadnego mi- 
łośiertl.ia n ieć nie możemy. Wspieramy przeto rząd na 
drodze, m którą wszedł, jakkolwiek wierzymy, że na 
nićj ad rząd ani my nie osiągniemy całkowicie tego, do 
czego dążymy. — Jeżeli znowu dziś hrabia Prasehma 
ujął się źa równouprawnieniem wszystkich wyznań, toście 
powinni przy tćm przecież rozważyć, że przy równych 
prawach wszystkich wyznań nie da^się z zarządami poje- 
dyńczego stowarzyszenia religijnego układać i konkorda­
tów zawierać. Jeżeli chcecie się zrzec uprzywilejowa­
nego stronnictwa waszego Kościoła, to mam nadzieję, że, 
po przyjściu de skntku niniejszego prawa, porozumienie 
z wami będzie możebnóm. Porozumienie to leży w włas 
snym waszym interesie, gdyż na dłuższy czas nie uda 
wam się utrzymać ludncści waszych okręgów wyborczych 
na stopie wojennój przeciwko prawu. Być może, iż to 
możebnśm jest w polskich krajach, w których opozycya 
kościelna zasila się opozycyą narodową, lecz wierzyć 
w trwanie tój opozycyi u niemieckiój ludności, byłoby to 
zamachem na duoha niemieckiego (Żywe oklaski na le­
wicy)!

Następnie przyjęto § 1. § 2 stanowi, że wy­
płaty mogą być znowu podjęte, jeżeli się Biskupi 
na piśmie zobowiążą, iż będą posłusznymi prawom 
państwowym.

Poseł W i ndh o r s t (z Meppen) 
powraca w przydłniszńj mowie do dyskusyi jeneralnćj 
i odpiera zarzut, jakoby Kościół katolicki dążył do 
wszechwładztwa nad wszystkiemi państwami; do po­
dobnego wszechwładztwa nie rościł} on [sobie nigdy 
p-etensyi; najnowsza nawet Encyklika papiezka wypo­
wiada, że Papież absoiutnie nie chce się mięszać w dzie­
dzinę państwa. Jeżeli poseł Kardorff wypowiedział, żeby 
nie zaczepiano przeoież ciągle ministrów Bismarcka i 
Falka, to ja wypowiadam, że o ministrze Falku zgoła nic 
wiedzieć nie chcemy, jest on bowiem jedynie narzędziem 
księcia Bismarcka (wielka wesołość). Bismarck jest jedy­
nym przedstawicielem polityki, którą inaugurował, osią­
gnie on wprawdzie przez politykę tę cel, że mu wszyscy 
staną się bezwarunkowo posłusznymi, Virchow na czele 
(wesołość), lecz będzie to cel najskrajniejszój reakcyi; poseł 
Gneist wypowiedział był przecież, że wolność prasy i pra­
wo stowarzyszania sie tak bywają nadużywanemi, że ogra­
niczenie tych nadużyć wydaje się być bardzo potrzebnóm. 
Nie myślimy bynajmnićj oddalać księcia Bismarcka (weso­
łość), jest on jedynym mężem, który możebnie będzie 
mógł znowu pokój przywrócić i tói go przywróci, skoro 
się przekona, iż na fałszywćj znajduje się drodze (głośne 
imiechy). A przekonanie to przyjdzie; już dziś nawet 
może są pewne wątpliwości. Mówca przechodzi następnie 
specyslnie do prawa, wykazując sprzeczność jego z pra­
wem i konstytuoyą obszernemi przykładami i przy powo­
łaniu się na dokument», układy itii., które ustanawiają 
dotacye biskupstw. Jakkolwiek walka istnieje, to pne- 
cięż nie godzi się zgadzać na stanowcze gwałcenie wszel­
kich praw; własność prywatna nawet przecież w wojnie 
bywa szanowaną. Obecnie występują przeciwko katoli­
kom bez uprawnienia i obrażają wszelkie poczucie pra­
wne; kasują książki religijne, nie przeznaczając w ich 
miejsce nowych, ponieważ się spodziewają, że piękni za­
iste inspektorowie szkólui doprowadzą do tego czasu na­
uczycieli na fałszywe drogi.

Minister wyznań doktor Falk za prawem:
Nie będziecie odemnie żądali, ażebym o moim stó- 

sunku do księcia Bismarcka, którego politykę popierałem 
i popierać będę, napróżno słowa tracił, tćm mnićj, że 
sformułowanie stósunkn, wskazanie na moje osobę, jako 
narzędzie, jest ulubionym tematem pewnyeh dzienników, 
być może dla tego, iż sądzą, że mnie to gniewa. Jeżeli 
poseł Reichensperger miał może ten sam zły zamiar, na­
tenczas mogę go zapewnić, iż celu swego nie osięgnął. 
W rozprawach nad etatem oświecenia wyrażali się przy- 
jaoiele mówcy poprzedniego w niezmiernie lekceważący 
sposób o instytucyi świeckich inspektorów szkólnych, 
a sam mówca poprzedni użył wyrazu „zaiste piękni in­
spektorowie szkolni“ (die sąuberen Schulinspektoren). 
Byłoby to z mój strony wykroczeniem przeciwko memu 
obowiązkowi, gdybym przeciwko tćj rozmyślnćj agitaoyi 
n># wystąpił. Ograniczam się jedynie na wskazaniu na 
PSwne sprawozdanie, które wnosi o stanowcze ustanowie­
nie pięciu inspektorów szkólnych, których wierność 
* zdolność pedagogiczna wychwalaną jest; w walce ko- 
•cłelno-państwowćj stoją bezwarunkowo po stronie pań­

stwa (śmiech w centrum). Innych nie ustanawiam wogóle 
(wielka wesołość). Strzegą oni szkołę od nieuprawnio­
nego mięszania się duchownych, wywierają zbawienny 
wpływ na nauczycieli i potrafili sobie zaskarbić ich sza­
cunek i zaufanie w wysokim stopniu, tak że pomimo 
podburzającćj agitacji prasy klerykalnój instytucja po­
wiatowych inspektorów szkólnych cieszy się coraz wię- 
kszśm uznaniem ludności tak wiejskiój jak i miejskićj, 
ą inspektorowie nietylko nie natrafiają w zarządach 
szkólnych na trudności, ale przeciwnie znajdują jak naj- 
chętniejszą pomoc, tak że liczba młodzieńców, którzy się 
zawodowi nauczycielskiemu poświęcają, podwoiła się. Po­
równajcie z podobnemi osądzeniami wyrażenie się „zaiste 
piękni inspektorowie szkólni“ (Żywe oklaski.)

Po przemówieniu tćm przyjęto § 2; tak sa­
mo §§ 3—9 bez rozpraw. Paragraf 10 mówi o za­
wieszeniu ściągania danin w drodze egzekucyi. Do 
paragrafu tego wnoszą posłowie Jung i Wehren- 
pfennig następujący dodatek:

Pobórcom państwowym i gminnym nie wolno pod- 
ozas trwania zawieszenia wypłat ściągać powyżój wymie­
nionych danin i oddawać ich uprawnionemu do od­
bierania.

Poseł Wehrenpfennig 
mniema, że po tćm, co wypowiedział w drugićm czytaniu 
w tój mierze, wstrzymać się może od bliższego uzasa 
dnienia przez siebie proponowanego dodatku.

Poseł Windthorst (z Meppen) prze­
ciwko dodatkowi:

Wnioskodawcy zdają się chcieć jeszcze prześcignąć 
rząd; proponowałbym im. żeby wydali prawo, któreby 
wszystkich katolickich duchownych zobowięzywało do 
posłuszeństwa wszystkim prawom, któreby posłowie Jung 
i Wehrenpfennig jeszcze wydali (wesołość). Kto tego nie 
uczyni, ten będzie karany wygnaniem i nikomu nie wol­
no mu pod ciężką karą podać kawałka chleba. Wszy­
scy, którzy pr-ypuszezali szturm do arsenału, zająć się 
mają wykonaniem tego prawa (wielka wesołość).

Poseł Wehrenpfennig:
Żarty posła Windthorsta stanowią zwykle najle­

pszą część jego mów; dziś tak nie jest (wesołość).
Paragraf 10 z powyższym dodatkiem przy­

jęto następnie; za dodatkiem tym głosowali ró­
wnież ministrowie doktor Friedenthal i doktor 
Falk.

Paragraf 11 przyjęto ze zmianą w następu- 
jącćm brzmieniu:

Jeżeli prestacye ze środków państwowych dla upra­
wnionego do odbierania na nowo znowu zostały podjęte, 
natenczas przyznaną mu znowu zostaje egzekucya w dro­
dze administracyjnćj pod względem od tego czasu 
płatnych (w miejsce mu się należących) danin i pre- 
stacyi. To samo stósuje się co do danin i prestacyi dla 
tych duchownych, którzy żadnych wypłat od rządu nie 
mają do dostania, jeżeli się ci wyraźnie lub milcząco 
zobowiążą się do posłuszeństwa prawom państwowym, do­
póki zobowiązaniu temu pozostaną wiernymi.

Paragrafy 12—15 | rzyjęto bez rozpraw. Przy 
paragrafie 16: „Ministrowi wyznań porucza się wy­
konanie niniejszego prawa“, wzywa poseł Jung 
rząd, ażeby prawo to, przy dołączeniu popularne­
go memoryału i proklamacyi, kazał poprzybijać 
we wszystkich katolickich gminach, lub o ile mo­
żności przesłać do każdego domu; w proklamacyi 
powinna być konieczność niniejszego prawra uzasa­
dnioną i wypowiedzianćm, że tak prawa majowe jak 
i niniejsze prawo nie naruszają dogmatów Kościoła 
katolickiego. Kto zna, jak hermetycznie katoli­
ckie gminy kościelne zamknięte są dla wszelkich 
płodów drukarskich, z wyjątkiem gfanatyzowanćj 
prasy klerykalnój, pojmie użyteczność podobnego 
środka.

Poseł Schorlemer Alst: Gdyby życze­
niu, co dopiero wypowiedzianemu, miano chcieć za­
dośćuczynić, natenczas upraszałbym, ażeby posłowi 
Jung poruczono zredagowanie proklamacyi.

Paragraf 16 przyjęto następnie. Tak samo 
w ostatecznćm głosowaniu całe prawo przeciwko 
głosom członków centrum i Polaków.

* fi®aryż, 6 kwietnia. [Rada ministe- 
ryalna. — Rady jeneralne. — O kadrach 
armii. — Personalia]. Dziś zrana odbyła się 
rada ministrów pod przewodnictwem Mac Maho- 
na; żadnego jednak nie powzięto postanowienia. 
M oniteur dowiaduje się o zamiajze podwyższe­
nia dochodów małszałkowi Mac Mahoń z 600,000 
franków na 2 miliony. Minister skarbu ma być 
za tćm.

Większa część rad jeneralnych podjęła już 
rozprawy na teraźniejszą sesyą przypadające. Nie­
którzy z przewodniczących, jak Waddington w de­
partamencie Aisne a Dauphin w Marne mieli mo­
wy inauguracyjne na rzecz rzeczypospolitćj Stało 
się tak samo w departamencie Allier, tam jednak 
prefekt zaprotestował przeciw mowie przewodni­
czącego, dla tego, że była polityczną a zatćm 
prawnie nie dozwoloną. Pan Dufaure, jako prze 
wodniczący rady jeneralnćj dolnćj Charente, wcale 
nie miał mowy. Pan Buffet bowiem nie życzył so­
bie, aby ministrowie, będący przewodniczącymi rad 
jeneralnych, mieli mowy polityczne.

Oo dui kilku Journal Officiel za­
mieszcza tekst prawa dotyczącego tworzenia ka­
drów i siły tak armii czynnćj jak armii terytory- 
alnćj. Podajemy pięć główniejszych artykułów rze­
czonego prawa:

Ar. 3. Piechota składa się: te 144 pułków 
piechoty liniowćj, każdy po 4 bataliony, a każdy bata­
lion po 4 kompanie, nadto z dwóch kompanii depo; z 30 
batalionów strzelców pieszych, każdy po 4 kompanie i 1 
kompanii depo. Tu należą nadto następujące specyalne 
wojska zaliczone do 19 korpusu: 4 pułki żuawów, każdy 
po 4 baiadony, a każdy batalion po 4 kompanie i jednój 
kompanii depo; legia zagraniczna e 4 batalionach, każdy 
batalion po 4 kompanie; liczba batalionów i kompanii 
legii zagranicznój może być dekretem prezydenta Rzpli- 
tćj zmieniona-; 3 bataliony piechoty afrykańskiój, liczba 
kompanii składających te bataliony zależy od ministra 
wojny; 5'kompanii karnych, z których 1 pionierów a 4 
fuzylierów. W kadrach każdćj kompanii tak w wojskach 
stojących we Francyi jak i w Algeryi znajduje się tylko 
jeden kapitan.

Art. 4. Jazda składa się 1.) z 77 pułków, a mia­
nowicie: z 12 pułków kirysyerów; z 26 pułków drago­
nów; z 32 pułków jazdy lekkićj to jest z 20 pułków 
strzelców i 12 huzarów; z 4 pułków strzelców afrykań­
skich i z 3 pułków spahisów. We Francyi stoi 70 puł­
ków każdy o pięciu szwadronach; te pułki składają 18 
brygad po jednćj brygadzie na każdy korpns armii i z pe­
wnej liczby brygad i dywizyi iazay nie zaliczonój do 
składu korpusów. Pułki strzelców afrykańskich i spahi* 
sów mają po 6 szwadronów i zaliczone są specyslnie do 
19 korpusu armii stojącego w Algeryi. 2.) z 19 szwa­
dronów eklererów. Te szwadrony powoływane są do 
służby tylko w czasie wojny i w czasie manewrów; wów- 
ezas do każdego korpusu armii dodajs się jeden szwa­
dron eklererów. 3.) z 8 kompanii na każde cztery okręgi

temontowe; z jednćj kompanii dla szkół wojskowych 
i z kompanii stojących w Algeryi.

Art. 5. Artylerya składa się: 1.) z 88 pułków 
stojących we Francyi a rozpadających się na 19 brygad 
każda po 2 pułki; tym sposobem do każdego korpusu 
armii dołącza się jedna brygada. Pierwszy pułk każdćj 
brygady liczy 13 bateryi: 3 pieszych, 8 jezdnych i 2 
depo; drugi pułk każdćj brygady liczy także 13 bateryi:
8 jezdnych, 3 pieszych i 2 depo ; 2.) z 2 pułków artyleryi 
pontonierskićj, każda po 14 kompanii; 3.) z 10 kompanii 
robotników artyleryjskich, których zadaniem jest wygoto­
wywanie części materyalu artyleryjskiego, inżynierskiego 
i pociągów wojskowych, mianowicie tego materyalu, 
który nie jest dostarczany przez warsztaty prywatne. 
4.) z 3 kompanii rakietników. 5.) z 57 kompanii pocią­
gów artyleryjskich w stosunku 3 kompanii na brygadę 
artyleryi. Z tych 3 kompanii do pierwszego pułku arty­
leryjskiego każdćj brygady zalicza się jedna, a do dru­
giego pułku 2 kompanie. Służbę artylerjjską w Algeryi 
pełniąj: 1 ) Baterye piesze odkomenderowane od pułków 
artyleryjskich, stojących wewnątrz Francyi, z którą część 
pęwna jest uorganizowana w baterye górskie; 2.) kompa­
nie pontonierskie i pociągowe, dostarczone również przez 
baterye stojące we Francyi.

Art. 6. Inżynierya składa się: z czterech puł­
ków saperów-minowników po jednym pułku przy każdćj 
z 4 szkół armii. Pułk składa z 5 batalionów, każdy 
o czterech kompaniach, jednćj depo, jednćj kompanii do 
budowy dróg żelaznych, jednćj saperów-konduktorów. 
Każdemu korpusowi armii odpowiada 1 batalion saperów- 
minowników, który się łączy z korpusem w razie uru­
chomienia lub na rozkaz ministra wojny. W Algeryi 
służbę inżynierską pełnią kompanie odkomenderowane od 
batalionów stojących we Francyi.

Art. 7. Pociągi wojskowe składają się z 20 
szwadronów, z których wszystkie stoją we Franoyi; ka­
żdy szwadron liczy 3 kompanie. Służbę pociągową w Al­
geryi pełnią kompanie mieszane.

Przeciw dwom dziennikom, które zaczepiły 
republikę, wytoczono śledztwo sądowe.

Podpułkownik Villette, który za dopomożenie 
w ucieczce marszałkowi Bazaine z wyspy Ste Mar­
guerite skazany był na 6 miesięcy więzienia, od­
siedziawszy takowe, wypuszczony został na wolność.

Bien Public dowiaduje się i donosi, że 
książę Bismarck pojedzie incognito do Nizzy.

W arystokratycznych kołach tutejszych wiele 
budził zajęcia w zeszłym tygodniu ślub młodego 
księcia Pawła de Ghaulnes, drugiego syna zmar­
łego w r. 1867 księcia de Luynes, byłego poru­
cznika gwardyi ruchomćj, z córką rosyjskiego księ­
cia Golicyna, który się odbył 1 b. m. w kościele 
Saint François - Xavier przy bulwarze inwalidów. 
Pan młody, liczący dopiero lat 23, należy do je­
dnćj z najzamożniejszych starych rodzin francuz- 
kich, siedmuastoletnia panna młoda zaś nie po­
siada nic oprócz nazwiska i nadzwyczajnćj urody. 
Ojciec jćj, książę Golicyn, lubo Rosyanin rodem, 
jest gorliwym katolikiem i ma stanowisko w pu­
blicystyce francuzkićj jako współpracownik dzien­
nika Correspondant.

Le Moniteur de Clermont donosi 
że pan Michoń, prefekt departamentu Puy-de- 
Dóinc podał się do dymisyi i takową otrzymał. 
Ze stanowiska dzisiejszsgo ustąpi wszakże pan Mi- 
chou dopiero po ukończeniu sesyi rad jeneral­
nych.

* Bruksela. [Nota pruska z 3 lu­
tego.] Wspomniana w przeglądzie politycznym 
nota pruska brzmi w przekładzie z Koeln. Ztg 
jak następuje:

Niżćj podpisany poseł hr. Perponcher ma zaszczyt 
przypomnieć belgijskiemu ministrowi poufne pogadanki, 
które z nim tak on jak i jego poprzednik toczył co do 
wpływu czynności poddanych belgijskich na wewnętrzne 
stósunki państw sąsiednich i ich prawne ocenienie.

Powodem do tego były dawniejsze listy pasterskie 
Biskupów belgijskich i inne publikacje, jako tćż ogło­
szony świeżo w Bien Public z 25 grudnia adres ko 
mitetu „Des Oeuvres pontificales“ do Biskupa w Pa­
derborn.

W każdćj z owych publikacyi były zawarte w to­
nie mnićj więcćj drażniącym i mnićj lub więcej obraża­
jącym rząd Naj. cesarza współczucie i zachęta do oporu 
dla duchownych występujących praeeiwko prawom i wła­
dzy państwowćj w Prusach.

Pogadanki wspotnnione wykazały w każdym przy­
padku, iż rząd belgijski nie posiada w prawodawstwie 
swego kraju dostatecznych środków, by przeszkodzić po­
dobnym publikacjom, wymierzonym przeciw pokojowi 
wewnętrznemu państw sąsiednich.

Prócz tego nastręczył powodu do poszukiwań co 
do praw belgijskich wypadek innej wprawdzie natnry, 
ale z owerni pnblikacyami stojący w związku moralnym, 
a była nim propozycya zamordowania księcia Bismarcka 
za opłatą pewnój kwoty, zrobiona priez' kotlarza Du 
chesne Arcybiskupowi paryskiemu i przezeń de publicznćj 
podana wiadomości. Wypadek był z wszelkiemi szczegó­
łami i dowodami poddany sądowi opinii publicznćj, mi­
mo to orzekli prawnicy, iż, cokolwiek Duehesne uczynił 
lub uczynić zamierzał, nie daje według praw belgijskich 
powodu do karnego względem n;ego postępowania.

Niżćj podpisany został upoważniony do ponowienia 
przedstawień, które miał zaszczyt rozprowadzić ustnie w 
przedmiocie owych wydarzeń. Nie zaprzeczoną jest pod­
stawą prawa międzynarodowego, że żadnemu państwu, 
nie wolno dopuście, by jego poddani zakłócali porządek in­
nego państwa, i że przeciwnie jest ono zobowiązane 
przez swe prawodawstwo uczynić zadość tym między 
narodowym wymaganiom.

Najpotężniejsze mocarstwa uporządkowały swe 
prawa w tój mierze, lub uzupełniły je w razie wykaza« 
nćj potrzeby.

Belgia ze względu na przywileje swćj neutralności 
podwójny ma obowiązek starać się o to, by nie była 
kuźnią zamachów na* spokój sąsiadów i bezpieczeństwo 
ich poddanych. Do wypływających samych z siebie wa­
runków onćj neutralności należy najzupełniejsze dopeł­
nianie rzeczonych zobowiązań.

Przypomnieć wypada, że Belgia usiłowała przez 
prawa z 20 grudnia 1852 i 22 marca 1856 r., dotyczące 
przewinień prasowych i zamiarów morderczych przeciw 
naczelnikom państw sąsiednich, zapełnić Inki w swćm 
prawodawstwie mnnicypalnćm. Gdyby przeciw użyciu 
art. 123 belgijskiego prawa karnego nastręczały się jakie 
wątpliwości (w tćj mierze zaś nie pozwala sobie niżćj 
podpisany żadnego sądu), toć Szwajcirya owe trudności 
przezwyciężyła w ten sposób, ił oznaczyła karę w pra­
wie związkowćm przeciw obywatelowi lub mieszkańcowi 
Szwajoaryi, któryby podniecał przez swe czynności obce 
mocarstwo do mięszania się w wewnętrzne jćj stosunki 
oo najmnićj na 10 lat zuohthauzu.

Rząd belgijski nie będzie mógł zapewne zataić so­
bie potrzeby uzupełnienia praw istniejących, skoro one 
wistocie nie podają środków zabezpieczenia wewnętrz­
nego pokojn i bezpieczeństwa osobistego w przyjaznych 
państwach sąsiednich ze strony belgijskich poddanych.

Przekonania, że Belgia podziela to zapatrywanie, 
nie może zachwiać ta okoliczność, iż beligijski minister 
spraw zagranicznych potępieniu wspommonych wy­
padków, które ustnie wyraził, dotąd nie nadał urzędowćj 
i publicznćj formy.

Niżćj podpisany korzysta z tćj okolieznośei, by
i t. d,

(podp.) Perponcher.

Sejm Lwowski.
Pierwsze posiedzenie z dnia 6 kwie­

tni a.
Gałerye i loże przepełnione publicznością; po­

słowie zgromadzeni w dość licznym komplecie; 
nieobecni są obaj książęta Sapiehowie i p. 
Grocholski.

O godz. 1 min. 7 wszedł namiestnik hr. Go- 
łuchowski z nowomianowanym marszałkiem 
hr. Alfredem Potockim u boku. Hr. Potocki 
ubrany w czarny strój polski z orderem złotego 
runa.

JE. hr. Gołuchowski przedstawił go zgroma­
dzonemu Sejmowi, poczćm p. Marszałek zajął krze­
sło przewodniczącego ogłaszając sesyą sejmową za 
otwartą. Na sekretarzy wezwał posłów Ab ra- 
hamowicza, Józefa Badeniego, Jasiń­
skiego i Zaklińskiego.

Następnie przemówił hr. Potocki w te 
słowa:

Wysoki Sejmiel Powołany przez Najjaśniejszego 
Pana, Najmiłościwszego cesarza i króla naszego, objąłem 
wielce zaszczytną dla mnie posadę marszałka sejmu kra­
jowego. Czuję głęboką ważność przyjętego obowiązku 
i będę się starał wszelkiemi siłami mojemi zadosyć mu 
uczynić. Nie łatwo mi przyjdzie zastąpić męża, który 
od samego początku w tym sejmie przewodniczył, które’- 
go nazwisko niemal się zrosło z tym Sejmem i którego 
bezstronność i oględność dla nas wszystkich jest w mi- 
łćj pamięci (Oklaski.) Oddając więc winny hołd za jego 
zasługi, nie wątpię. Szanowni Paaownie, że jestem tló« 
maczem waszych uczuć (ponowne oklaski.) Mam nadzieję, 
że zdołam zaskarbić sobie zaufanie wasze, które mi bę­
dzie potrzebne do spełnienia ważnych obowiązków. Wy­
soki Sejmie! Przy ostatnićj sesyi sejmowćj trzeciego 
peryodu sejmowego, mamy niektóre ważne przedłożenia, 
które będą wymagać waszćj gorliwśj praey i głębokiego 
zas'anowienia. Spodziewam się, że się przyczynią, gdy będą 
uchwalone, do dobra kraju i do dalszego jego rozwoju.' 
Kończę, wzywając Panów, aby wraz ze mną na cześć 
Najjaśniejszego Pana wykrzyknęli: „Niech żyje Najja­
śniejszy Pan!“ (Izba powtarza trzykrotnie: ,Niech 
żyje.“)

JE. Namiestaik hr. Gołuchowski:
Wysokie Zgromadzenie! Zaledwie upłynął kilko- 

miesięczny przebieg czasu od chwili ostatniego zebrania 
sejmowego, a już ponownie nastręcza mi się sposobność 
powitać wysokie zgromadzenie w imieniu rządu, co czy- 
nię tćm pochopnićj, ponieważ żywię nadzieję, że w ciągu 
bieżącej sesyi sejmowćj uchwalone zostaną ważne i nasz 
kraj żywotnie obchodzące sprawy, które już w przeszło- 
rocznem zebraniu sejmowćm były przedmiotem ożywio­
nych rozpraw. Do ich rzędu zaliczam: ustawę drogową, 
ustawę sanitarną, ustawę ‘względem podniesienia chowu 
bydła i ustawę propinacyjną. Wszystkie te sprawy spie­
sznego i stanowczego wymagają załatwienia, albowiem 
chodzi tu o wdrożenie postanowień ustawodawczych, bez 
których prawidłowy zarząd kraju jest niewykonalny, lub 
tćż o określenie istniejących dotąd uprawnień, nielicnją- 
cych z ustawą państwową o wolnćm zarobkowaniu Ze- 
chee zatem wysokie zgromadzenie pomienionym pracom 
ustawodawczym przychylnego nie odmawiać uwzględnie­
nia. Przytćm mam zaszczyt przedstawić i życzliwości 
wysokiego zgromadzenia polecić p. Oswalda Bartmań- 
skiego, wiceprezydenta namiestnictwa, który, tak jak ze­
szłych lat, i teraz będzie pełnił obowiązki rządowego 
komisarza.

Na wezwanie marszałka uczcił sejm przez 
powstanie pamięć zmarłego posła Kajetana A g o- 
pso wieża.

Biskup Gałecki, pp. hr. Siemieński, 
Paszkowski, Smarzewski, Bogdano­
wicz i hr. R e y usprawiedliwili swoją nieobe­
cność.

Na wniosek ks. Króla Izba zatwierdza wy­
branych przez marszałka sekretarzy; na rewiden­
tów wyznaczono także tych samych 12 posłów, 
którzy w poprzednićj sesyi pełnili tę funkcyą.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Sprawozdawców Wydziału krajowego uwol­

niono od czytania. Budżet krajowy na rok 1876 
(sprawozdawca dr: Wereszczyński) odesłano 
do komisyi budżetowćj z 13 członków wybrać się 
mającćj. Sprawozdanie z czynności Wydzia­
łu krajowego (P i e t r u s k i) odesłano na wnio­
sek dra Dunajewskiego do komisyi budżetowćj. 
Projekt ustawy drogowćj (hr. Bad en i) do komi­
syi drogowćj z 9 członków. Wnioski w sprawie 
ustanowienia nowych trybunałów I instancyi w za- 
chodnićj Galicyi, tudzież wniosek do ustawy, by 
zapisy na sąd polubowny tylko notaryalnie zdzia­
łane być mogły (dr. Smolka) do komisyi praw- 
niczćj z 9 członków. Sprawę zmiany ustaw o po­
borze opłat gminnych z powodu zaprowadzenia 
miar metrycznych (dr. S k w a r c z y ń s k i) do ko­
misyi administracyjnćj z 9 członków. Wniosek do 
ustawy względem podniesienia chowu bydła (dis 
Skwarczyński) do tćjże komisyi kultury kra- 
jowćj z 9 członków. Sprawa przyzwolenia kredytu 
dodatkowego na wykończenie budowy drugiego 
piętra i pokrycie dachu w zabudowaniu szpitala 
lwowskiego (Serwatowski) do komisyi bud- 
żetowćj.

Na tćm marszałek zamknął posiedzenie, za­
powiadając drugie posiedzenie na 7 bm. na godzi­
nę 11 z rana.

TEEEGTłAMY.
Londyn, 8 kwietnia. Na wczorajszćm po­

siedzeniu Izby niższćj odrzucono projekt do prawa, 
tyczącego się uprawnienia do głosowania niewiast 
187 głosami przeciw 152. Disraeli głosował 
z mniejszością.

Sztokholm, 8 kwietnia. Rozprawy nad 
tak zwanym konstytucyjnym raportem deszarżowym 
wczoraj w sejmie ukończono. Obiedwie Izby 
uchwaliły jednomyślnie, i to pierwsza przez akla- 
macyą, druga zaś 89 głosami przeciw 76 i za 
wyraźnćm przychyleniem się do wyrażonćj w spra- 
wozdaniu względem ministerstwa nagany, raport 
przyjąć do akt. Skutkiem tćj uchwały spodziewają 
się tu znacznych zmian w ministerstwie.

Bern, 7 kwietnia. Rada związkowa na­
znaczyła obecnie termin ludowego głosowania nad 
nowemi prawami związkowemi, tyczącemi się za­
wierania małżeństw i uprawnienia do politycznego 
głosowania, na dzień 23 maja rb.

Paryż, 7 kwietnia. Jenerał Lefló wyjeżdża 
dziś wieczorem na swoje stanowisko, które jako 
ambasador francuski zajmuje w Petersburgu. — 
— Z Bajonny nadchodzą pogłoski, że do Francyi
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przybyć mieli karlistowscy emisaryu 

życie Ca
HOTEL RZYMSKI. Zakrzewski z 

remba z familią z Sarnowy.
familią z Żabna, Za.jusze z zamiarem 

wykonania zamachu na życie Cabrery. Władze 
zajmują się pilnie ieh wyśledzeniem.

Petersburg, 7 kwietnia. Goniec 
urzędowy ogłasza cesarski manifest donoszący
o tćm, że małżonka w. księcia następcy tronu po- . ,• . , nQKn ,wiła córko btórńi na imię horirip Ynnin W™, i oznańskie 3'|, pet. listy zastawne 98,50 plaeotowiia córkę, której na imię Dęazie Kenia. VYCzo- poznańskie 4 nt. nowe listy zast. 95,— ple., poau. 
czaj Odbyła Się uroczystość pamiątkowa gwardyj- i listy rentowe 97,— płac., poza, prowine. akcye bankowe 
skiego pułku jazdy. Cesarz zaprosił oficerów puł-■ 108,— ple., pozn. 5 pt. prowine. obligacje — plac.,
ku rzeczonego na obiad, na którym także obecni: P0*“; ^te&eye powiatowe ioi,— płac., pozn,
hvli w w lrsiażeta i ° Pct- obligacye melioracyi Obry 100,50 plac., poznańskie
uyn w. w. Książęta. i 4’/, pot. obligacye powiatowe 98,50 płac., pozn. 4 pct. obłi-

gaeye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli-

O I JE I> Æ..

Madryt, 8 kwietnia. Rząd rozporzą­
dził stósownie do życzenia gubernatora Kuby, aby 
tamż9 wysłano 15,000 ludzi posiłków. — Jenerał 
Martinez Campos obsadził Ripoll.

Ateny, 8 kwietnia. Deputowani należący 
do mniejszości Izby ogłosili proklamacyą, w któ- 
rój nazywają uchwały większości i czynności mi­
nisterstwa nielegalnemi, przeciw czemu stanowczo 
protestują.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Rzym, 8 kwietnia. Zapewniają, że co 

do zasadniczych punktów traktatu handlowe­
go austro-włoskiego porozumiano się osta­
tecznie w Wenecyi i to z uwzględnieniem in­
teresów handlowych i ekonomicznych obu 
państw.

Wenecya, 8 kwietnia. Hrabia An- 
drassy pozostanie jeszcze dni kilka w Wene­
cyi ; przyjmował on dziś u siebie pana Ming- 
hetti, który potśm razem z panami Visconti- 
Yenosta, Menabrea i Cantelli odjechał.

gacye miejskie —płac., pruskie 3>śpct. oblig. długu
‘ państwa 91,— płe., pruska 4 pet pożyczka państwa — 
• płacono, pruska 4’/, pet ukonsolid. pożyczka 105,60 płc. 
! pruska 3’/» pct. pożyczka prem. 137,50 płc. polskie 5% 
' listy zastawne —polskie 4 pct. listy likwidacyjne

70.50 plac., akcye górnoszląskiój kolei żel. Lit. A. 
143,— płac., akcye górnoszląskiój kolei Żelazn. Lit.

i E. — — płacono, akcye stałe starogardzko-poznańsk. 
kolei żel. 101,— płc., akcye marehijsko-pozn, koki 
laz. 26,50 płac., banknoty zagraniczne 99,90 płac.

; syjskie banknoty 282,90 płe„ Ostdeutsehebank 79,—
: Produktenbank —żąd., Wechslerbank — płac., ’
; lecki, Potocki i 8p. — płac.

Zyt»: (pr. 20 cent.}, wypowiedziano 1000 cent, 
cena wypowiedz. 145,50 mar., na wiosnę 145,50 m, kw
145.50 m, kw.-maj 145,50 m, maj-czer. 145,50 m„ czerw.-lip. 
146,—m., lip.-sierp. 144,—.

' Oko wita: (z beczką) (pr.litrów —Tralles. 
Wipowiedziano 5,000 litrów, cena wypowiedz. 56,40, na 
kwieć. 56,40 marek, mai 56,80 marek, kwiee.-maj 56 60, 
czerwiec 57,40 m, lipiec 58— w, sierpień 58,60, wrzesień 
58,10 mrk.

W miejscu okowita (bez beczki) 55,50 mrk.

cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka rnamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na_ które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur­
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego dektorą 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dćdó, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg s 30,000 certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
lipca 1852. Rer ' •

dlarzy drogeryjaych, »peeeryjnych i łakoci 
kraja. (1918)
W Poznaniu t A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug 4 

Fabrioius, Ryszard Fischer.
., Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Sehott- 

laender.
w C-dańskut Karól Schnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach: Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
„ Raciborzu: Józef Tanke.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

w całyi

Telegram giełdowy Kuryera I»o- 
znańsklego.

Bonn, ld

Berlin duia'9 kwietnia 1875 
Not. 8

że-
-. ro- 
- Płc., 
Kwi-

Poznańska cena targowa d. 9 kwietnia.

pca 1852. Revalescióre du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jćj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 9 kwietnia.

BAZAR. Kurnatowski z Pożarowa, Sulimierski z Król. 
Pol., Wilkoński z Graboszewa, Chłapowska z Kar­
czewa, hr. Mielżyński z Kąkolewa, Kwarska z Kró­
lestwa Pel.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Majewski z żoną 
z Warszawy, Turno z familią z Obiezierza, hr. Skó; 
rzewska z córką z Czerniejewa, Zalewski i Szy. 
mański z Bożejewiczek, Rutkowska z familią i br. 
Miączyński z Król. Pol.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Su 
lęcina, Koczorowski z Wrześni, Sokołowska z fa­
milią z Niemierzyc, Michalska z córką z Siedlca, 
Chrzanowska z familią z Góry, pani Stoss z Lnbcza, 
Robowska z Orzeszkowa, Sioiiska z Grzymyslawic.

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Perki

piękn. średnia ordyn,
cena.

50 kilogr. 9 40 8 50 8 —
50 » 7 60 7 40 7 20
50 »» 7 80 7 — 6 20
50 9 8 — 7 50
50 ff 2 50 2 25 2 20

thgy»t/cim chorym siła i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:

RETALĘSCIERE
Od 88 lat żadna ehorobu nie oparta 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich I

Losy loteryjne V« 20 tal
) ł 9 tl. yle 4j tl. •/„ 2ł tl. rozs, 
irański, Berlin, Jano*itzbriickeS2. 

|594]

Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło- 
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca modyc' ¡ y 

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­

sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa­
nej „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkol lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalesciére
doprowadziła je do zdrowia.

No. 61,210. Markiza Brehan wylezona została 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezsenoścl, drzeoia 
członków, wychudoienia i hypoehondryi.

No. 75,877. Fłoryan KOller, c. k.intendent z Gros- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowój, za­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

,, No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
szej szkole handlowéj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier- 
sienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś ni 
bezsenności i wychudnienia,

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania Ule 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię 
aa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakąby wydań trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — T 4 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, ! an-

w sześciu tygadniach

Dnia 8 b. 
św. Sakramentami

m. o godzinie 8 wieczorem zasnęła w Bogu opatrzona 

Ś. p.

Helena z Taczanowskich
Stnhlmk.

Eksportacya odbędzie się 11 o godzinie 6 wieczorem, a następnego 
dnia o godz. 11 pogrzeb w Smolicach, o czem donoszą w smutku pogrążeni

(5") Mąż, Matka i Bracia.

t

|IoioratazfoiicM; 
PłaiiislEa

zmarła w Wars?awie w 
dniu 1 kwietnia 1875 opa­
trzona św. Sakramentami, 
przeżywszy lat 77, o czćai 
zawiadamia przyjaciół i 
znajomych zmarłćj w smu­
tku pogrążona siostra
A. Pletraszewsha

w Zbąszyniu. (600)

Najaowszy wjnałazeh 
patentowanych

piecy do cegły, wapna, cementu
Pawia Loeff (Berlin)

Najdokładniejsza i najprostsza konstrukeya, która oszczędza 80 procent 
paliwa i połowę tylko kosztuje tego, co przestarzałe już dziś piece pierście-

/■d;—na kt(jrc ŁreBZtq, patent zniesiony zostałniowe (Ringofen), na które zresztą patent zniesiony został w skutek przedło­
żonych przezemnie dowodów. Całkowite zakłady wszelkićj wielkości obro- 
towśj gą zawsze w zapasie i montowane są do ruchu ręcznego lub maszyno­
wego włącznie z wszelkiemi przynależytościami.

Zakłady te należy rozróżniać od pieców przez szalbierzy za nowe wy­
dawanych, które nieustannie pozostać mogą w ruchu, lecz są górą otwarte 
i które bez zasuwek komórkowych pracują. Wykonanie takiój niedi,rzecz- 
ności technicznśj pozostawiam szalbierzom, którzy kopiują znane moje dzielą 
(piece), zmieniają je bez (sensu i reznnau a nas ępnie występują przed świa­
tem jako wynalazcy. ‘ [596]

Paweł LoefT,
budowniczy i iiiZyiiiet’ w Łłerlinie,

i człon, koresp. król, akademii agr.-rękodzielniczój.

Nadreńs. kol. 115 — 
Kol. Min.kol. 119 50 
Lütt. Limburg 13 — 
Szwaj bk.weks 11 — 
Maren, kolój 27 25 
Aus. ak. kred 435 — 
dito banknoty 184 30 
Beri ban weks 98 30 
Wrocł Discon 85 30

Berlin dnia 9

Pszenica stałej 
Kw Maj 
C.er Lip

Zyto stale 
w miejscu 
Kw Maj 
Maj Czer 
Czer Lip 

Olej rzep stale 
Kw Maj 
Maj Czer 
Sier Wrz 

Okowita słabo 
w miejscu 
Kw Maj 
Czer Lip 
Lip Sier 
Sier Wrz

120 — 
117 — 

12 70 
15 60 
26 50 

439 — 
184 35 
98 25 
85 75

Ostd. Bank, 
dito Prod Bank. 

Pozn Wecbselb 
Akcye Telusa 
Dormun. Unia 
Immobilien 
Slidend. 
Laurahiitte

(Kursa końcowe)
Not. 8

78 80 
62 
— 90

79 — 
61 — 
— 60

26 50 26 75
92 — 
11 50 

113 50

92 — 
11 60 

H5 25

kwietnia 
Not 8

184 — 
188 —

183 50 
187 50

150 50;i49 50
149 50 
148 50

55 60 
ć5 60 
58 80

56 50
58 70
59 10
60 10 
60 50

1875. (Kursa końcowe.)
Not 8

149 - 
148 50

55 30
55 30 
58 50

56 —
58 60
59 10
60 10 
60 60

Owies Kw. Maj 1U8 50
Wypow żyta 
Wypow okow40000

Kapitały
Galicyany 107 — 
Pr pap państ 91 — 
Poz4%liszast 94 90 
Poz list rent 96 90 
Kolój Państw 555 — 
Lombardy 258 
Auslosył860 119 50 
Włochy 71 90 
Amerykany 99 10 
Turki 43 70
7]ó prRumuń 35 
Pol lik lis zast 70 30 
Rosyjg bknot 282 60 
Srb. ren austr 69 70

168 —

107 90
91 _ 
94 80 
96 90 

557 - 
258 — 
120 60 
71 80 
99 20 
43 70 
35 20 
70 30 

282 60 
69 70

znieś niestrawności Sîczecin dnia 9 kwietnia (Kursa końcowe.)
i §Not 8 Not 8

Pszs ica wyżej Marzec
Kw Maj 188 50 188 - Kw Maj 52 — 52 _
Maj C«er 188 50 188 — Na Jesień 56 25 56 _

Okowita stałej
Zyto stale w miejson 56 50 £6 50Kw Maj 148 50 147 50 Marzec ■

Maj Caer 147 — 146 - Kw Maj 59 50 59 50Olé] rzepi stałej Czer Lip 59 60 59 60

En détail.

Pasy do JłRaszyn
rzemienne i parciane,

S ma rowu i ki i manchety, 
Skóry na Uprzęż itd.

polecają
Orłowski & Comp-

|2r69] Skład skór A

Nowe
Lizboń, kartofle

odebrał i poleca [597]

J. K. Nowakowski.
Intermistycz. teatr

w i oznaniu.
W niedzielę, 11 kwietnia 

Pierwsze
gościnne wystąpienie panny Heleny

Veilchenduft
czyli

■Sallscłiulie
(les so uliers de bal). 

Komcdya w 1 akcie p. OctaveGastineau.

Krotofila w 1 akcie p. C. A. Gornera.

Die zwei He den
oder

I>as Dainen-Doell.
Komedya w 1 akcie pana Marchon. 

Na zakończenie:
Beckł rs Cieschichte.

Operetka w 1 akcie pana Jacobsobna. 
Bilety u pana Bartfeld, Nowa

ulica 5. (598)

najnowszéj 
niami u 
(480)

Cenniki

Petrolejoive
M a s z y 11 y Wr

gotowania
konstrukcji wraz z należącemi do nich aaczy-

S. J. fluerbach.
i rnsunki przesyłam na żądanie.

Z majętności Łablszyńsfetój 
wioną od 8 w. Jana r. b,

wieś Oporowo,
.bez inwentarzy, obejmująca około 1700 morgów m. włą­
cznie z łąkami. W danym razie może dzierżawa o dwa fol- 

1 warki — Oporówko i Kłodzin — z obszarem przeszło 
tysiąc»!morgów być powiększoną, które dotąd z folwarkiem 
Lubostroń jednę stanowią całość, i od tegoż mogą być 
odłączone.

Trwanie dz:erżawy lat 12 do 18.
Wszystkie folwarki są należycie obsiane, na wszystkich 

budynki dobre, w Oporowie dom mieszkalny prawie nowy 
i obszerny, położenie zaś bardzo korzystne, bo H mili od 
szosy, % mili od miasta Łabiszyna, a dwie mile od drogi że­
laznej przy sfacyi Hopfengarten.

Poszukujących dzierżawy proszę, by się do mnie zgło­
sili, objekt dzieiżawy obejrzeli i o warunkach na miejscu 
powzięli wiadomość. (595)

Łabiszyn, dnia 4 kwieinia 1875.

Jeneralny pełnomocnik.
Ruszczyński.

ma byćj wydzierża-

W Czerwonójwsi pod Krzywiniem
dnia 30 !>• Sil* o godzinie 11 rano sprzedawanych będzie

Poszukuje się zaraz lub od 
1 lipca

ekonoma
kawfdera, wytrawnego w swym 
zawodzie, zaopatrzonego w do­
bre świadectwa i rekomenda­
cje. Reflektujący zechcą na­
desłać świadectwa (przynaj­
mniej w odpisie) i podać swój 
życiorys pod adresem: X. I**, 
Środa poste rest. (582) I

Król, prnskie losy loteryjne _ _
do nadchodzącego głównego i końcowego ciągnienia IV. klasy. 

Ciągnienie o<l ltt kwietnia do 3 n>a|a 1813 
w któróm wylosowane zostaną główne wygrane w wysokości 
450,000 marek, 300,000 marek, 270,000 marek, >¡50,000 marek, 150 000 
marek, 120,000 marek i jeszeze wiele innych większych 
i mniejszych wygranych, poleea i rozsyła za przesianiem należy-
tośei w gotówce lub za wzięciem awansu pocztowego (Postvorscbnss). 

Losy oryginalne % po 46 tal. =138 mar., % po 23 tal. =
69 mar. tndzież

prawne udziały: % a 9 tal. równe 27 marek, % a 44 tal. = 
13 marek £0 fen., ’/3, k 2| tal. — 7 marek 50 fen., a 1U tal =*»«. M Gressmanna,

Główny kantor loteryjny, Wrocław.
Antonienstrasse 5. (500)

kilka byków półtorarocznych i kil­
kanaście jałowic cielnych ¿letnich

z tamtejszego stada Szwyckiego przez licytacyą.
Czerwonawieś odległą jest o dwie mile od stacyi kolei Leszna

i Kościana.
Dominium.

N»>j8dam Ludwik» O, a y »¡1er a. — Czcionkami L. Mefjba'eba.
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